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wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c,, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie a u stry a ck iem ........................................
„ „ niemieckiem..............................................
„ do Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaiyi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmuje się ty l l ro  od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się.
R ęS so p ism ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e nu me r a t ą  przyjmują:
Administracya „CZASU" w Hrakswie i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsoa wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Uadedane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenie. S pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 w Paryiu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg. A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 

H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. W Warszawie przyjmują 
pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

PP

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na M aj   złr. 2 ‘50
Od 1 Maja do końca Czerwca . . .  „ 5-—

Z przesyłką pocztową w państwie
Niem ieckiem na M a j ........................marek 6

Od 1 Maja do końca Czerwca . . .  „ 12
Prenumerata liczy się tylko 

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Adm inistracyi „ Gzasu(‘.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik, prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p . , przez 
D r a  A. C i n c i a ł ę ,  z oplatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty11 Augusta IWilkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

Przegląd Polityczny.
K raków  2  maja.

Wspólne konferencye ministeryalne odbywały 
się także we wtorek w ministerstwie spraw za­
granicznych, a po południu tegoż dnia zebrała się 
pod przewodnictwem Cesarza wspólna rada mini­
strów. Węgierscy ministrowie Tisza i Weckerle 
odjechali wieczór do Pesztu, ale w najbliższym 
czasie powrócą jeszcze do Wiednia, aby załatwić 
ostatecznie cały preliminarz wspólnego budżetu. 
Pominąwszy większe wydatki na kawaleryę, obra­
cać się będą zresztą żądania zarządu wojskowego 
w ramach przyzwolonego na rok bieżący prelimi­
narza. Nadzwyczajny kredyt na uzbrojenia nie ma 
być wymaganym. Przekroczenie kredytu zeszło­
rocznego ma wynosić około 1'6 mil. do U7 milio- 
na złr.

Delegacy© wspólne mają się zebrać dnia 12go 
czerwca. Stanowczy termin rozpoczęcia się sesyi 
delegacyjnej zawisł głównie od przebiegu, jaki 
weźmie dyskusya budżetowa w Sejmie węgier­
skim. Dyskusya ta już wczoraj się rozpoczęła. 
Referent Hegedfis szczegółowo objaśniał cały pre­
liminarz, a zestawiając rozchody i dochody, wska­
zał na to, iż w najbliższej przyszłości mogą Wę­
gry na pewno oczekiwać zupełnego przywrócenia 
równowagi w budżecie państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu konferencyi samo 
ańskiej oświadczył hr. Bism ark, że Niemcy nie 
tylko wysp samoańskich anektować nie myślą, 
ale wogóle do żadnych nowych zdobyczy na Oeea 
nie Spokojnym nie dążą, pragną tylko, aby inte 
resa ich handlowe były dostatecznie ubezpieczo­
nemu Na zapytanie delegowanego amerykańskie­
go Kassona oświadczyli tak hr. Bismark, jak  i 
poseł angielski Malet, że żaden tajny układ mię­
dzy Niemcami a Anglią względem wysp Tonga 
j j^amoa nie istnieje.

je sa jze  przed ogłoszeniem porządku dziennego 
wczorajszego rannego posiedzenia izby deputowa­
nych sejmu' p r u t e g o  odczytał prezes pismo mi­
nistra Boettichera, z ż e r a j ą c e  prośbę, aby zwołał 
Izbę na wieczorne posieuOeaie w celu wysłucha­

nia orędzia cesarskiego. Takie samo wezwanie 
odebrał prezes Izby panów.

Richter i Rickert uskarżali się na bezwzględne 
postępowanie rządu względem Izby deputowanych. 
Izbę panów zawiadomiono już oddawna, że nastą­
pi zamknięcie sesyi zaraz po zebraniu się Izb, 
Izba deputowanych dowie się o tern dopiero dziś 
wieczorem. Na co więc było niejednemu z depu­
towanych odbywać dalekie podróże. Zwołują Izbę, 
woła Rickert, jak  pułk huzarów na mustrę. (Pre­
zes prosi, aby nie odstępował od przedmiotu). Re 
formy podatkowej nie przedkłada zapewne mini­
ster chyba dlatego, iż może wypadła tak, że mo­
głaby zaszkodzić partyi rządowej w wyborach. 
Wstrzyma to także przekazanie gminom przyrze 
czonych im funduszów, chociaż minister finansów 
ma w budżecie 75 milionów przewyżki w docho­
dach. Pływać tak w obfitości, a nie módz nic 
zdziałać na zaspokojenie naglących potrzeb, na to 
trzeba osobnego talentu.

Wieczorem zebrały się obie Izby, a Boetticher 
odczytał zwykłe krótkie orędzie ogłaszające, zam­
knięcie sesyi. Wszyscy ministrowie byli obecni, 
nawet świeżo mianowany minister wojny Verdy 
du Vernois. Mylnemi były przypuszczenia, szerzone 
w dziennikach i w kołach parlamentarnych, że 
orędzie zawierać będzie wyjaśnienie powodów 
przerwania dalszych czynności obecnej sesyi sej­
mu pruskiego.

Nat. Ztg pisze: Uczyni to niezawodnie na lu­
dność całych Niemiec wrażenie, że jedna z naj­
ważniejszych czynności, jaka w obecnej sesyi 
przez sejm pruski załatwioną być m iała, została 
z zupełnie niewiadomych przyczyn odroczoną.

Od czasu, jak  zwycięstwo Boulangera w okręgu 
wyborczym paryskim zyskało tyle rozgłosu, zwa­
żają we Franeyi pilnie na każdy rezultat wyborów 
i dlatego niemile dotknąć musiał koła rządowe 
rezultat wyborów uzupełniających municypalnych 
w Saint-Ouen, gdzie jedynie z powodu wstrzyma­
nia się od wyborów stronnictwa konserwatywnego, 
przyjść będzie musiało do ściślejszych wyborów.

W niedzielę obchodzono dzień urodzin Boulan­
gera bankietem u Bauvoleta; z 500, którzy mieli 
w nim wziąć udział, przybyło tylko 150.

Podaliśmy już przed kilku dniami próbki rzu 
cania się Pawła Cassagnaca, a mianowicie nie­
które ustępy z artykułu, w którym zaczepił ostro 
otoczenie Boulangera. W końcu artykułu tego o- 
świadczył był Cassagnac, że jeżeli konserwatyw­
nie myślący Francuzi nie odmawiali mu swego 
poparcia, stało się to mimo tego, a nie dlatego, 
że używał tych pasorzytów, którzy mu się narzu­
cają. Kilku członków komitetu boulanżystowskie- 
go żądało gwałtownie, aby mu na to należytą 
dać odpowiedź, większość komitetu zdecydowała 
się jednak, że się nie można w podobny sposób 
pozbawiać cennego sojusznika ich przywódcy, do­
póki ostatni sam nie zażąda, aby go zaczepić. 
Z innej znów strony starają się niektórzy kon­
serwatyści uspokoić gwałtowne zapędy Cassagnaca. 
Ale ten nie zważa na to zanadto i nie przestaje 
twierdzić, że komitet boulanżystowski składa się 
z ludzi, któizyby się chyba na agitatorów komu­
ny przydali, dodaje jednak, że można na nich 
nie zważać, dopóki jenerał sam nie zerwie zawar­
tych z nim umów i oświadcza d a le j: „Boulanży- 
stami nie jesteśmy, ani być nimi nie chcemy, ale 
jen. Boulanger jest od r. 1870 pierwszym, który chce 
parlamentaryzmowi kark skręcić. Pragnie on tego 
szczerze i zdoła to uczynić, a nam bonapartystom wy­
pada go wspierać, nie jako wodza swego, ale ja  
ko sojusznika, dokonującego rzeczy, na jakie się 
sami narażać nie chcemy. Po rozpędzeniu zgrai, 
jaką się otacza, możnaby się dokładniej z nim 
porozumieć, bo to, co boulanżystów z konserwa­
tywnymi kojarzy, jest jedynie nienawiść do opor 
tunistów i do Jakóbinów, do obłudników, jakich 
Temps, i do cyników, jakich Republiąue frangaise 

jest organem.11

Elukabracye te trącą takim samym prawie ro­
dzajem frazeologii, jakiej używa Boulager, a tru ­
dno nadto pojąć, na co się ma faktycznie przy­
dać pewien stopień zbytniej otwartości, jaka  w nich 
przebija.

Jak  donoszą do Voss. Ztg, ma dotychczasowy 
belgijski minister spraw zagranicznych ks. Chi- 
may zastąpić dotychczasowego posła belgijskiego 
w Paryżu bar. Beyens, który z powodu wieku po­
deszłego pragnie już spoczynku, w ministerstwie 
zaś spraw zagranicznych zastąpi go ks. Ursel. — 
Ks. Ursel jest szwagrem znanego przywódcy stron­
nictwa chrześcijańskiego we Franeyi hr. de Mun 
i był dotychczas guberratorem Hannonii.

Rząd belgijski posta/uwił wziąść udział w kon­
ferencyi międzynarodowej w celu naradzenia się 
nad kwestyą ochrony robotników, zaproponowanej 
przez szwajcarską Radę związkową.

W Izbie włoskiej były na dziś zapowiedziane 
rozprawy w kwestyi afrykańskiej, których z wy­
tężoną oczekiwano ciekawością.

Y I.

Źe ze starem, jak ks. Bismark, stuleciem , 
a raczej z ks. Bismarkiem sthrym jak stu le­
cie, świat nie puszcza się w owę, wielkg. woj­
nę , nazwany już nieunikniony—  niema w tern 
nic dziwnego. Starość ma swe prawa, a na­
wet żelazo ugina się pod niemi. —  Wojna 
owa wraz z niewiadomą, którą w sobie za­
wiera, to zaw iele dla dwóch starców, jakimi 
są d ziś: dziewiętnasty wiek i ks. B ism ark.— 
Że nikt do jej rozpoczęcia pozorów nie szuka, 
mamy tego świeży dowód w owem pod formą 
rejencyi spokojnem i przez nikogo niezaprze- 
czonem przejściu Luksenburga na drugą l i ­
nię domu O rańskiego, nasauską; tego L u ­
ksenburga, który dawniej co tylko nie wy- 
wywołał konfliktu, i który zdaje się być ja k ­
by stworzonem um yślnie jabłkiem niezgody 
wśród stosunków europejskich.—  A tak uj­
rzeliśmy dziwny fenom en, iż w końcu stu ­
lec ia , pod zasłoną zorojuego pokoju, książę, 
który utracił był swoje posiadłości, wstąpił 
ponownie na tron mnęgo małego wprawdzie 
Kraiku, położonego jednak na rozstajnych  
drogach europejskich antagonizmów; a pod­
czas gdy przez długie lata ks. Adolf Na- 
sauski ograniczał swoją ambicyę Mo dawania 
najlepszych w W iedniu obiadow, raptem na 
starość przyszło mu odegrać rolę panująeego 
na mocy prawa— rzecz niezwykła w czasach , 
w których prawo jest ostatnim względem i 
najgorszym argumentem. Tymczasem jednak 
wyjątkowa organizacya króla W ilhelm a nie 
samym lekarzom nielada wypłatała figla.

Gdyby ktokolwiek śmiał dziś żywić dobrze 
określone zamiary wojny —  w wielkich czy 
mniejszych celach politycznych, to powtarza­
m y, iż sukcesya holendersko - luksenburg- 
ska i ten mały na pół niemiecKi, na pół 
francuski Luksenburg, doskonały mogłyby dać 
jeżeli me powód, to pozór do wywołania 
konfliktu. A le nikt dziś podobnych zamiarów 
me żywi, bo wszyscy ożywieni są niekłamaną 
trwogą przed „nieuniknioną11 wojną.—  A  tak 
stopniowo i eoraz wyraźniej wojna ta usuwa 
się zpod woli ludzkiej, wymyka się z rąk ludz­

kich i wybuchnie kiedyś zapewne, nie wsku­
tek rachub, ale siłą rzeezy, może mocą przy­
padku lub trwogi i popłochu, jako wynik po- 
mylonych rachub.

Po pokoju Akwizgrańskim Yoltaire p isał: 
„Po tym pokoju Europa chrześeiańska pozo­
stała podzieloną, jakby na dwa wielkie stron­
nictwa, które wzajemnie się oszczędzały i u- 
trzymywały każde ze swej strony równowagę. 
W szystk ie mocarstwa pozostały uzbrojone i 
można było żywić nadzieję trwałego pokoju, 
już z powodu trwogi, którą obydwie te części 
Europy odczuwały jedna wobec drugiej."

Coś podobnego widzimy dzisiaj, i jak w te­
dy, tak i teraz trwoga jednych przed drugimi 
jest kruchą zaiste rękojmią i słabą podstawą 
pokoju, opaftego na słabości ducha.

Jaki owa wojna przyszłości, najprawdopo­
dobniej bezplanowa, wytworzyłaby stan rze­
czy polityczny ? daremnie kusić się odgadnąć. 
Dlatego w łaśn ie, że nikt tego nie w ie , nikt 
jej rozpoczynać nie chce.

A le świat zdaje się po tej wojnie oczeki­
wać czegoś w ięcej, niż zmian politycznych i 
terytoryalnych, bo rozwiązania tej zagadki 
przyszłości, która cięży nad nim, i wprowa­
dzenia ludzkości na nowe tory dwudziestego 
stulecia. Mniemamy, że i tu czeka w szyst­
kich zawód i może straszne rozczarowanie. 
Nie wojna rozwiązuje zagadki dziejow e, lecz 
m yśl ludzka, posługująca się czasem wojną ; 
gdzie zaś tej braknie, wojna bezmyślna i bez­
planowa zniszczy tylko, a nic nie rozwiąże. 
Co się tyczy jednego z najważniejszych za­
gadnień: zbrojnego pokoju, to za naszej pa­
mięci było już pięć wielkich wojen, i podczas 
gdy zapowiadano po każdej z nich rozbroje­
nie , po każdej zwiększały się uzbrojenia i 
ciężary wojskowe, aż doszły szczęśliw ie do 
dzisiejszego stopn ia , już niemal nieprzystę­
pnego dla rozumu ludzkiego, bo szalonego.

N ie , wojna sama przez się, wojna dla woj­
ny, nie wprowadzi nas w przyszłe stulecie, 
ze świadomością celów, zadań i obowiązków, 
ani wprowadzi w posiadanie zagadki czasów; 
nie rozwiąże zagadnień, nie wyjaśni tajemnic. 
Inny tu, duchowy czynnik jest potrzebny —  
zdrowa, czerstwa i uczciwa myśl, wyzwolona 
z przesądów i małostek końca stulecia, odro 
dzona i zdolna inieyatywy.

I powtarzamy to, cośmy na początku tych  
uwag przed tygodniem powiedzieli: w dzie­
dzinie politycznej rozwiązanie zagadki końca 
stulecia ściśle jest zespolonem z bytem i przy­
szłością Austryi, a to dlatego, że jest ona i 
pozostała czem innem, niż to, co tak ponure 
odniosło zwycięstwa i tak srogą zdobyło so­
bie, pod koniec stu lecia , przewagę — a eo 
nazwać można jednym , ale wymownym wy­
razem : bezprawiem. —  I  dlatego właśnie, że 
istnienie i byt Austryi złączone są z wyż­
szym moralnym pierw iastkiem , mniejszą przy­
wiązujemy ważność do wszelkich mniej lub 
więcej groźnych dla niej zewnętrznych obja­
wów, nawet do ogólnej grozy p ołożen ia; tra­
cić to już poczyna nieco doniosłości dla mo­
narchii Habsburgów, żyje ona bowiem i żyć

będzie siłą rzeczy, na mocy swojego dziejo­
wego przeznaczenia przy końcu jednego, a po­
czątku drugiego stu lecia , niezależnie ponie­
kąd od woli i złej woli ludzkiej.

Choeiażby —  wedle wyrażenia użytego przez 
tego męża stanu, co z tak swobodnym umy­
słem, bo dobrem sumieniem stawia dzielnie 
czoło wszelkim trudnościom dnia — Austrya 
do końca stulecia m iała się durchfretten; to 
przecież przecierpiawszy i przebolawszy może 
wiele, da Bóg, otworzy ona wrota do lepszej 
przyszłości i przyczyni się do wytworzenia 
bardziej ludzkiego stanu rzeczy, wkraczając, 
w przyszłe stuleeie. Pod warunkiem jednak, 
że pozostanie panią swoich przeznaczeń, to 
jest, źe wszystko i wszyscy, co w jej skład 
wchodzą i ją tworzą, staną na wysokości za­
dania i odczują, każdy w swoim zakresie, cią­
żącą na nim odpowiedzialność historyczną, a 
zatem obowiązki względem całości i spełnią  
je zawsze męskiemi czynami, wolnemi od 
małoduszności.

W  tej szczęśliwej monarchii, w której —  
na eo wcale uskarżać się niema powodu —  
wolność dla wszystkich jest wielką —  pocią­
ga ona za sobą przecież pewne rozluźnienie, 
którego zgubnym następstwom zapobiedz mo­
że tylko duch publiczny, jeżeli zrozumie, że 
głównym czynnikiem pom yślności, bytu i 
przyszłości, jest w tych warunkach poezucie 
władzy; objawiające się u rządzonych posza­
nowaniem jej, u rządzących zaś umiejętnością 
rządzenia i nakazania w granicach rządów— 
posłuszeństwa.

Dlatego też widzimy w ludziach posiada­
jących poczucie władzy, najistotniejsze dla 
Austryi rękojmie, a radziśmy, gdy takowych 
wydaje nasze społeczeństwo.

N iestety ważniejszą od politycznej przy­
szłości jest ogólna, ludzka zagadka naszych 
czasów. W  tej mierze wyznać należy, że nikt 
nie rozumie końca stulecia, a nikt nie od­
gaduje początku przyszłego wieku. Cóż w tern 
dziw nego! Parlamentaryzm zużyty, liberalizm  
przeżyty, socyalizm niezbadany. Oto obecny 
stan rzeczy. Łatwość komunikacyi niesłycha­
na, coraz większa, a jej skutki we wszelkich  
stosunkach dotąd ani należycie ocenione, ani 
zrozumiane. Na polu parlamentarnem poja­
wia się objaw, który jest negaeyą i końcem 
parlamentaryzmu, zacierają się pojęcia stron­
nictw, nie dalej jak w jego ojczyźnie, w A n­
g lii, a w miejsce zdrowego, naturalnego i 
niezbędnego podziału na partye, powstają 
wszędzie sztuczne koalieye. To zapowiedź zgo­
nu tego parlamentaryzmu, którego użył i nad­
użył liberalizm, nie rozwiązawszy zadań te­
raźniejszości, nie odgadnąwszy zagadnień przy­
szłości. Liberalizm coraz bezsilniejszy, nie 
umie już wskazać dróg wyjścia i z przera­
żeniem w id z i, że zmarnowany przez niego 
spadek odziedziczy socyalizm.

A ten socyalizm, który ma być odpowie­
dzią na tyle pytań, który jest i pracuje dla 
swoich celów, z którym wszyscy się już l i ­
czą, a który sporadycznie objawia się brutal­
nie, czy na ulicach R zym u, czy na przed-
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(Ciąg dalszy).

Od owej nocy zaszła wielka zmiana. Słoneczna 
pogoda Stacha zeszła na czoło zdegradowanego 
winowajcy, a oficer, co duszą był zabaw, ulubień­
cem kolegów, jak  ziemia zczerniał, jak  drewno 
znieczulał.

W pochodzie dla podwładnych był opryskliwy 
i przykry, w bitwie nie rozpalał się szalonem bo­
haterstwem, u ognia obozowego siadywał samo­
tny i posępny, nie odzywając się chyba z musu.

Zdawało się, że pomimo rozmowy nocnej z ko­
leg ą , pomimo łez i zgody, widok Konstantego był 
m u torturą, wstyd i wyrzuty nad siłę natury tej, 
mie złej, a grzesznej właśnie przez zbytek wrażli­
wości.

I  znowu minął miesiąc.
Bandy gerylasów napełniały kraj; zgniecione 

k  sto Jazy odrastały z niepojętą szybkością, zale­
wały wąwozy i góry — mnożyły się coraz zu- 

rchwalszo.
Ułani dokazywali cudów, szarpani na wsze stro­

ny, uchodząc z pułapek, zwyciężając pięćkroć li­
czniejsze od siebie bandy.

Pewnego wieczora Konstanty, stojący na poste­
runku u dróg krzyżowych, ujrzał samotnego czło­
wieka , który bez broni i tylko płaszczem po oczy 
osłonięty zbliżał się wprost do niego.

— Kto idzie? — krzyknął.
— Austerlitz i M arengo! -— odparł człowiek, 

hasło tego wieczora.
— Do kogo idziesz?
— Do porucznika Stanisława.
Ułan pochylił się naprzód.
—  Czego ?

W tej chwili tuż za nim, zmieniony, chrypliwyj 
głos Stacha ozwał się rozkazująco:

— Znam tego człowieka. Puść go! Pójdzie ze 
mną!...

Chwilę zdało się, że lanca ułana zamiast ho­
noru oficerowi, utopi żelazo w piersi czarnej po­
staci szpiega czy kusiciela, ale wnet niewolnica 
subordynacyi skłoniła się tylko. Człowiek prze­
szedł.

Noc była chłodna i przykra. Patrol u krzyżo­
wych dróg drżał i dygotał jak  w febrze.

W iatr.przenikliwy i suchy owiewał mu twarz 
zmienioną, oczy zamglone strachem.

Szczękał zębami i urywane, pół wargam i, pół 
myślą począł odmawiać pacierze.

Bo i k to , co, mu na tę nową zmorę poradzi. 
Wicher rwał mu z ust wyrazy i rzucał na obóz.
— Jezu! jakeś się przemienił na górze Tabor, 

tak racz przemienić smutki i pokusy jego w rado­
ści i zwycięztwa...

Ranek wszedł i słońce ogrzało drżącego żoł­
nierza.

Otrąbiono marsz przeciw wsi, pełnej zbunto­
wanego chłopstwa i,niedobitków hrygantów roz­
gromionych wczoraj.

Czarnego człowieka nigdzie nie było. Znikł jak 
larwa.

Na przedzie Stach jechał i sprawiał szyk. Twarz 
miał bladą, ale spokojną. Ruszono.

Hiszpanie dopuścili ich blizko i nagle zionęli 
tysiącem kul. Powstał wir straszliwy. Obłoki dy­
mu, wrzask, kwik koni, huk wystrzałów.

Ułani złożyli lance i runęli, wszystko znosząc 
po drodze.

Gdy się Konstanty opamiętał i spojrzał jaśniej 
wokoło, dobiegali po trupach swoich i hiszpań­
skich bramy osady i roznieśli jak  puch tę osta­
tnią zaporę.

Stacha nie dojrzał, ale nie czas było szukać.

I Bój wrzał na ulicy dalej. Mordowano się ze 
zwierzęcą wściekłością, pierś przy piersi, głowa

przy głowie. Rzeź trwała do wieczora. Purpura 
zachodu zbiegła się z purpurą pożaru. Ułani wśród 
zgliszcz i trupów dobijali resztę rozbitków, nie 
pardonując nikomu, rozwścieczeni krwią i dymem 
prochu.

Wówczas Konstanty rzucił konia i pieszo po­
czął oglądać trupy, obchodzić całe pobojowisko.

Przetrząsł każdą gromadę, policzył prawie za­
bitych, poznał każdego. Stacha nie było.

Chwilę stał jakby gromem rażony, z kroplami 
zimnego potu na skroni, potem upadł na ziemię 
i zapłakał.

Nagle się zerwał. Trąbka zwoływała do cho­
rągwi.

Pobiegł po konia, ból i zgrozę wtłoczył w duszę.
Już spokojny i skupiony stanął W szeregu.
Nazajutrz pogrzebano rannych, zliczono żywych.
— Porucznik Stanisław nieobecny! oznajmiono.
Żołnierz jeden wystąpił z szeregu i salutując

zaraportował:
— Porucznik Stanisław ranny. Złożyłem go u 

pasterza w górach.
Było to jego drugie kłamstwo. Wezwany, przy­

siągłby na nie!
Uwierzono mu! Pomimo zdegradowania otaczał 

go dawny szacunek i cześć, znano ich przyjaźń, 
i nie wątpiono, że rannego dobrze umieścił.

Rącze były konie i wielka ochota. Po paru 
dniach daleko była nieszczęsna spalona osada, da­
leko pamięć postradanego oficera.

Tylko Konstanty pamiętał, dobrze pamiętał.
Widmo dezercyi, najstraszniejsze dla żołnierza, 

torturowało go dniem i nocą. Gorsza to była tro­
ska, niż ta nawet, którą przechodził, gdy go li­
czył zabitym, zamordowanym nikczemnie.

Przy biwaku jeszcze czasem otwierał Plutarcha 
i zmuszał myśl do uwagi, częściej płaszcz nasu­
wał na głowę, i znękany pytał siebie po raz se­
tny, co powie tam w domu, tym kobietom, co 
czekają wnuka, brata, narzeczonego — bohatera.

Znowu dni biegły i tygodnie w krwi i trudzie.

Wróciły Konstantemu galony i szlify, odzyskał 
rangi i znaczenie, nie wróciła tylko pogoda, nie 
odzyskał nadziei.

Zdziesiątkowany, zmęczony pułk wysłano na­
reszcie na północ. Z ojczyzny nadbiegły mu po­
siłki, nowa danina młodej krwi z ziemi zawsze 
ofiarnej.

Zapełniły się kadry i animusz się odświeżył.
Z pieśnią i muzyką szli cudnym krajem po 

nowe tryumfy. Starsi ćwiczyli młódź, a rekruci 
opowiadali nienasyconym tułaczom, co tam słychać 
za W isłą, za Bugiem, po rodzinnych siołach i 
dworach.

Pewnego wieczora obejrzał się Konstanty uwa­
żniej po okolicy, i poznał — nim posłyszał nazwę.

W prawo istny kraj winnic przecięty kamienną 
drogą, w lewo gaj kasztanów — przed nimi czarne 
czeluście wąwozu.

— Gdzie zanocujemy? —  spytał adjutanta.
— Ty kapitanie z kompanią swoją staniesz tu 

niedaleko w miasteczku El Pahul! My pójdziemy 
trochę dalej. Anglicy czekają na nas za Puente 
nad rzeką. Jutro, pojutrze będziemy w tańcu.

Po licu pytającego przebiegła bladość i strach 
nagły.

Rozkaz był rzeczą, niepodlegającą żadnej kry­
tyce.

Spełni go i stanie znowu w znienawidzonem 
miejscu, kolebce wszystkich jego nieszczęść i za­
wodów.

Wszedł pułk w wąwóz krwawo pamiętny i mi­
nął go bez przeszkody. Pusty był teraz i głuchy.

Gdy szyk się rozwinął po drugiej stronie przej­
ścia, ujrzano w lewo miasteczko z wieżą kościoła, 
dobrze znane Konstantemu. Kompania jego oddzie­
liła się na komendę i pokłusowała za nim w tę 
stronę, reszta pułku ruszyła dalej.

El Pahul wyglądało jak  wymarłe. Ułani zajęli 
bramy i ulice, rozbiegli się po domach, szukając 
żywności i furażu; kapitan rozlokowawszy ludzi, 
wydawszy rozkazy, stanął z pięciu szeregowcami

przed domem alkada i zastukał we drzwi ręko­
jeścią szpady.

Po dość długiem milczeniu, podwoje rozwarły 
się nieco, w otworze ukazało się żółte oblicze sta­
rego Hiszpana.

Na widok Konstantego zachwiał się i zzieleniał.
— Ave M aria purissim a! —  pozdrowił go ofi­

cer zwyczajem miejscowym.
— Deo gratia! — wybełkotał alkad.
— Szlachetny panie! —  rzekł kapitan. —- Dru­

gi raz przychodzę do was. Raz byłem jako czło­
wiek bezbronny — znalazłem miłosierdzie i pra­
wość. Dziś przychodzę jako przyjaciel i debitor, 
prosząc o gościnę na dzień jeden. Mam z sobą 
kompanię żołnierzy, którym pod karą gardła nie 
wolno grabić i krzywdzić. Jeśli macie u siebie 
powstańców, niech się nie trwożą! Przychodzę 
jako przyjaciel. Nikomu z was włos z głowy nie 
spadnie.

Przemowa ta nie udobruchała starego. Wróciła 
mu tylko panowanie nad sobą, dała mu ochłonąć 
z pierwszego wrażenia.

— A jeśli tobie nie dam gościny? — spytał 
niechętnie.

— Będzie to znakiem , że powątpiewasz pan 
w mój honor, lub,  że coś gorszego niż powstań- 
stańeów ukrywasz... W pierwszym razie poproszę 
cię o satysfakcyę, w drugim będę zmuszony za­
rządzić rewizyę.

Niewiadomo, która alternatywa była skuteczniej­
szą, ale Hiszpan dalej nie protestował, tylko z głę­
bokim ukłonem zaprosił go do wnętrza domu.

Eskorta wodza uwiązała konie w galeryi, sama 
rozłożyła się w sieni. Pokój od dziedzińca pierw­
szy zajął dla siebie kapitan. Gospodarz się odda­
lił w celu, jak  mówił, zarządzenia wieczerzy.

Konstanty okiem badawczem rozejrzał się po 
otoczeniu.

Mary a Rodziewiczówna.

{Ciąg dalszy nastąpi*)
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strowie, ciało dyplomatyczne, oraz przedstawiciele 
wszystkicb stronnictw politycznych. Nieco później 
przybyli król i królowa, którzy powracającego 

w  w s p łS m ls .  I księcia serdecznie powitali. Obecni wydali kilka-
. . . ' ,i„TTOi, „ „ c i , , a I krotne okrzyki na cześć następcy tronu, który

Najj. Pan udzielał onegdaj ogólnych pos uc a I każdym przembwił p 0  kilka słów. Panie z ary-
przyjął między “ “y™1 1™ ^ “^ aaeg0 ln" stokracyi wręczyły księciu wspaniałe bukiety, 

spektora galicyjskich szkół Lewickiego. 1 w  pobłiżu dworca i na ulicach, prowadzących
, Według F re m d e n U a ttu  wraca■ NajJ. Pani wraz I dQ pałaeu króiew8kiego, zebrały się liczne tłumy

na l„t„i « J „  pnbUęmofcj, które okrzykami witały prM ieidia-

hi parlam entaryzm , liberalizm , soeyalizm  skła- katolikom słowiańskim
, . , , , •  ̂ /  I ornyió iw acw uicuio iu . z-auc
dają s ię , z którego pow stanie co p Mowa X. Chotkowskiego wywarła silne wraże- dla naszej narodowości. _   r . ,
niewiadomego l nam  nieznanego. W obec tego | aa  obecnyeb• z łzami w oczach Słoweńcy,I Członkowie polscy zjazdu katolickiego składali|zastanaw ia się nad następstwami tej^ odmowy ze 
stw ierdza się nowa niem oc końca stu lecia , I Morawianie i Czesi oklaskami wynurzali mówcy | dzisiaj karty prezesowi zjazdu hr. Blome 1 

niem oc zbadania i określenia lub  odgadnie- udział 1 podziękowanie za przypomnienie tej doli. Pergenowi.
n ia- tego czegoś nowego. I Mówcy różnych narodowości mówili każdy

7adariifi to  geniuszu. Przyszłości Dopóki w swoim języku — 1 wszyscysmy się rozumieli! Zadanie to  geniuszu  przysziosci. i^op odezwała gię też zadna fałszywa nuta w tern
P zebraniu pobratymców. Uchwalono popierać we

wszystkicb krajach słowiańskieh stowarzyszenie 
św. Cyryla i Metodego, z komitetem wykonaw­
czym na Morawie, skoro głównem siedliskiem 

S p raw a  p rop inacy jna. stowarzyszenia ma być W elehrad, ale uchwalono
I także, aby ze wszystkich dyecezyj słowiańskich

on się nie ukaże, zbywać będzie n a  
wych m ężach stanu .

Dzienniki w ciepły sposób witają przybywają­
cego księcia.

Z Belgradu donoszą do W. Allg. Z tg :
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż królowa 

Natalia obecnie nie zamierza powrócić do Serbii. 
. , , , „.K rólow a w ostatnich czasach wysłała do każdego

Z P e t e r s b u r g a :  Ambasador niemiec 1 Przy | z rej entów, nie wykluczając jenerała Proticza, 
dworze tutejszym, jenerał v. Schwemitz, uda się i wja8noręCzne listy, w których zapewnia tychże 

I wkrótce za urlopem na cztery tygodnie na kura- 1 przedew8zy8tkiem 0  niezmiennej dla nich życzli- 
Z  B o ch eń sk ieg o  1 maja. cyę do Karlsbadu lub Manenbadu. Powróci od i e . poleca im syna swc^Oj króla Aleksandra j 

. ■ | jednak na czas, a to w celu uczestniczenia w m a-1 nagtępnje z a 8  Wyraźnie oświadcza, iż teraz nie
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br-1 strony szlaehty niemieckiej i dochodzi do wnio­
sku, że Niemcy sami pożałują tej zaciekłości swo­
jej, sprawie zaś czeskiej ani na włos w ten spo­
sób nie zaszkodzili.

Do Polit. Corr. donoszą:
s b u r g a :  Ambasador niemiecki przy

spensyonowa-
h Zgromadzenie, które nazwano „wiecem miej- jącycb się odbyć w połowie czerwca, uroczysto śf f wcale 0 powroCie swym do Serbii.

Pareta Lwowska offłasza: | w Austryi byli delegaci przez biskupów nazna-1skim“, nie było nim wcale, albowiem według u-jściach z powodu ślubu w. księcia Sergiusza z księ-1 yjajrozmaitSZe pogłoski, dotyczące spenst
Ohwieszczenie mocą którego wzywa się w myśl czeni, jako reprezentanci różnych narodowości. I chwały wiecu miejskiego , powziętej^we wrześniu | żniczka grecką Aleksandrą. ^ ^  ̂ |n ia  metropolity Teodozyusza, pozbawione są do-

S 28 ustawy z dnia 22 kwietnia 1889 roku Dz. Uchwała ta jest bardzo doniosłą dla przyszłości, r. z., wiec miejski zwołać miał prawo ko jgyły metropolita serbski Michał prz^ Y  „t„łn  I tychczas wszelkiej faktycznej podstawy. Metropo-
ust krai wszystkich właścicieli prawa propinacyi Na tern zebraniu przemawiał X. prałat Potuli- cowy wówczas wybrany. Zgromad:zenie , ŷ  tersburga, gdzie prawdopodobnie zabawi około|] i(;a uważał wiadomość, iż rej encya zamierza spen-
w kraju z  w y j ą t k ie m  miast, wykonujących s a m o -  cki kilkakrotnie po czesku, po morawsku, po ła- we Lwowie dnia 28 [ ‘c  ńo wielłszei cze- -   syonować go, a natomiast zdać tę godność naex-
i s t n i e  n r a w o  p r o p i n a c y i  na swych obszarach gmin- cinie i po polsku z równą biegłością. — Dziś koterya, zapraszając imi<i n n l e p o  w tj j ę jmetropolitę Michała, za powód do osobistego wy-
nych ażeby w terminie nieprzekraczalnym 14 dni odbędzie się jeszcze wieczorem walne zebranie ści swoich tylko stronników 1 tylko P *  W a r s z a w y .  pytania się Risticza w tej mierze. Tenże oświad-

„ L m a  w n n w v * s 7P.i 11 sta w V  oddalił zjazdu. , | ^ °  przybyć na zgromadzenie, bogo P W Częstochowie odbyło się onegdaj poświęcę-1 j iż rej encya obecnie bynajmniej nie zamierza
- | koterya. Na zgromadzenie to przybyło ogółem <0 1 ^  pomnika cara Aleksandra II. . dopuścić zmiany w obsadzeniu stolicy metropolity

osób, a w tej liczbie przeważna częsc ze w wa, 1 tę uroczystość przybył z W arszawy: jene L daj przytem Teodozyuszowi obowiązujące przy- 
a tylko kilkanaście osób z zachodniej czę ci rąj > I raj . gubernat0r Hurko, jenerał-adjutant Mussm-1 rzeczenje [± 0 podobnym zamiarze rządu bezwa- 
gdyż z powodu odległości Lwowa o ej z^c 0 j p U8Zt in ,  kurator okręgu naukowego Apuchtin, I runkowo uwiadomiłby go przedtem, aby tym spo­
dniej części k ra ju , nawet zaproszeni przez o e-1 bjgkup j ijawiau) prezes komitetu cenzury Janku-18obem da(j mu możność postarać się samemu o dy-

c 'k ^ D v re k c v ^ ^ n d u Jz ^ p ro ^ n a c y jn ^ ^ d o  dys^o' ^  Cbigle nowi uczestnicy przybywają. Świeżo przy-1 koterya. Na zgromadzenie to przybyło ogoiem 1 0 1  

zy cy P w ^^^k ie  dok^mentaf ^yczące^się ostatmei I Władysław Sapieha i p. Adam I
dzierżawy prawa propinacyi, a względnie podali drzejowicz. 
do wiadomości Dyrekcyi warunki umów ustnie 
zaw artych; dalej, aby zawiadomili c. k. Dyrekcyę, 
czyli, w jakiej kwocie i za jaki czas pobrali od I

W i e d e ń  1  maja. I  tf *  _  *  '  .  •  _l T  I  U i i j B . U l i  JL I W  TT l U U j  V U W M  W I  o U  ( J c l l l

jryę  me przybyli na zgromadzenie do Lwowa. I jj0  ̂ oberpolicmajster m. Warszawy fliegel-adjutant j mi
Jotvcłi dzierżawców Drawa nropinaeyi czynsz z te-1 Dziś nastąpiły dwa momenta najważniejsze dla I Pomimo tego owych kilkanaście os , n 1 e | pułkownik Kłejgels, tudzież gubernatorowie pro-j ] j0  poważniejszych nieporozumień natomiast
go prawa, przypadający od lg o ^ c z m a ^ l8 9 0  r. | uczestników P?ls^ ca ch o tk o w sk ie ff^ ^ D rz IśS o -1  nomiczna n .T . p ze z  Rady miejskie "lub przez I i 1 między liberalną rejencyą a radykalnemDra Chotkowskiego o prześlado-1 nomiczną, a także wielu komisarzy wło-p i  i * "  *  —j  J T  »  i  «< l >  v  r  1 1 *   v

wvDadku zaś sprawowania administracyi p ia w a i-— ■ •  -----   7 7-
*/ X 1  -i 1  •  I n r n r t i n / l h  1*0 M l M i r i

i Zauszkiewicz, ministeryum Gruicza z powodu kwestyi obsadzę

n  z a u u s o  ic r n u  ryt- I —— -----------------  L J --- 7 — J - .  1 . 1 , 1  . . .  ■ . , . • , . k n m it o t l  .. .  V-  J I---------- j  - i . - (UUWUUU l a u i Ł a m i ,
rn-awa żadania wy- co cierpimy za wiarę, wśród zgromadzenia, którelm nieli owi opiekunowie m iast, że nawet uomiieii kabski Bereśniewicz, w którego dyecezyi znajdu j ła> Na t punkcie atoli Gruicz napotkał na
* ‘  . I ___ •   ___________, 1 ^  1   A / i łA U  TTtnmn/xl'KrrnTT l*fl^A1*IYl I / l f l f l f l * o lr iT  TS7Y7 K r  <1 T l XT rtr'ZP'/ r  PT łr P,7. P U  t a U  V 6  U 3,16 2" O K r a i U  I • • _ n ____ X 1____________  D U L ł ł « n  v t/x n K n O /jrro lA  n  1-1 r*nri- I ~  . Ti • i* 1 i  > l i

rygorem,

Risticza, który podobno
przyrzeczeniem, danem Milanowi,

swem stanowisku. W ka-
TOłnściciele którym orzeczeniami krajowej kom i-|w ę władzy doczesnej, Której me pominąi zau en io p ie ti, aie uSi—  ***7 ^ I j ednocześme zagrzmiała saiwa z szeswu uziai. — ■ żdym razie Risticz wobec prezydenta ministrów 
svi nroDinacyinej nie przyznano prawa rzeczowe- U e zjazdów katolickich w innych państwach ujęto denta lub burmistrza miasta, iżby zwołał w (iwo- pomnika pokrywają następujące napi- położyl bardzo wielki nacisk na to , iż rejencya

dn iedne^o szynku ani też nie oznaczono dla w Wiedniu w formę najmniej drażliwosci dyplo- jem mieście wszystkicb wyborców na ogólne zgro gy; nCesarz0Wi Oswobodzicielowi Aleksandrowi II. j aie może zezwob(j) aby ministeryum mieszało się 
nich czystego dochodu z prawa propinacyi, jeżeli matycznej przedstawiającą. Krzywdę Papiestwa 1 1 madzeme, a to_ ®S0lae^z£™ma zenie y I Wzniesiony w r. 1889 staraniem ludności w iej-1 do zewQ§trznej polityki i pragnie na tern polu za-

n faktycznie wykonują. | żądania katolików ujęto w formę telegramu do | wybierało komitet przedwyborczy J g I skiej Królestwa Polskiego. Ukaz z dnia 19 lutego |  eh0wać sobie całkowitą swobodę postanowień.
prawu tu J  J  I h K q  &xxr i nic nłworfn ntłTOAt. Hvsknsyi wy.Hpnu I m i a s t a .  I 1 QO/i » XTi«/»K ło,n Arilah KaH«7.ip. wiftp.y.nift r > a m ie t -1 ___ i  iprawo

C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego.

Lwów 30 kwietnia 1889. Badani m. p.

1894 r. Niech ten dzień będzie wiecznie pamięt-1 RjgBcz obstawał przy swojem zdaniu i zdaje się, 
nym i dla włościan Królestwa, jako dzien nasta-1 ̂  rz^d ujegj j zaniechał wpływania dalej na roz-

Zjazd  katolicki w Wiedniu.

Ojca św. i nie otwarto nawet dyskusyi ze względu I miasta
na sytuacyę stworzoną potrójnem przymierzem. | _ ^ _______  u _______    r j _________^ _____ _
Należało więc także unikać tego, eo mogło nie-| W iedeń  1 maja. l ? a n o w e j  jcb pomyślności.“ Napisy są podwójne: I ^ zanie tej kwestyi osobistej"! Milan Christicz za-
tylko dyplomatyczne wywołać trudności, ale col jJieziawodnie wśród moralnych upadków, zwąt-1rosyjskie i polskie. Gdy procesya katolicka w ró -jtem p0Z08taje  na urzędzie posła przy dworze ber- 

. gorsza, oddziałać szkodliwie na położenie tych, I . . sjabo^cj j dezercyj od obowiązków w życiu I ciła do klasztoru, odbyła się procesya Prawosła I lińskim. Z wspomnianych atoli pertraktacyj mię- 
którzy i tak ciężki znoszą ucisk. Milczenie zupełne I .)U|3bcznem naSzych czasów, Monarcha nasz pozo-|w na do pomnika i nabożeństwo żałobne za c a r a |dzy rejencyą a ministeryum wywiązało się nie- 
z naszej strony byłoby atoli gorszym jeszcze b łę-| t • d7iPiaP,h nrzvkladem Docieszającym dla | Aleksandra II. Podczas tego grzmiały salwy ar' j  watpliwie naprężenie między obydwoma czynni-. - n ! st&nic w dzieiach przykład p. ni pocieszający ni —— _ -
dem. X. Dr Chotkowski podjął się trudnego za Jp.0(]n0Ac; iud.zk.iei * siły moralnej i głębokiego po-1 matnie. Wojska przeszły ceremonialnym mą p 2eP |k a m i władzy, które za innym razem da się uczuć 

.dania i wywiązał się z niego nietylko świetnie, I odDOwiedzi‘alno8ci, przekazanej przez Opa- około pomnika, poczem procesya powróciła do dwa razy siiniej.
W i e d e ń  30 kw ietna. j aie z wielkim sukcesem. Gdy równocześnie °d-1 trz„0AA najcięższym ciosie jaki dotknąć mógł I cerkwi. Na obiedzie, na którym znajdowali się I gnany powszechnie Mikołaj Paszic wybrany zo 

Dzień drugi zjazdu przemija wśród ożywionych była się deputacya polska u Nuncyusza, nie mo- monarch i człowieka, ani na chwilę nie zapo wójci gmin, przemawiał biskup stał szefem stronnictwa radykalnego
i ważnych rozpraw w sekcyach. Od wczesnego gtem niestety byc obecnym podczas mowy X. I 0 gWoicb doniosłych obowiązkach i z rezy- X. Bereśniewicz. Przed obiadem obecnl f®Pr®ze“ ' Ścigany sądownie za panowania króla Milana
J a n a  jesteśmy wszyscy w ruchu. O godzinie 8-ej Chotkowskiego, ale słyszałem od Niemców 1 Sło- . poświęceniem spełniał je  w szczegółach tanci władz przedstawili się jen era ł-g u b ern io -i z powodu agitacyj rewolucyjnych pop Milan Dżiu-
odbyło się uroczyste nabożeństwo w katedrze św. wian, że żadne dotąd wystąpienie na kongresie \ f  a tak kied zadaniem WSZystkicb było wi. Obiad składkowy dla obecnych w Częstochowie L icz powraca w tych dniach do Belgradu.
S czenana — główne nawy olbrzymiego kościoła katolickim me wywołało równie silnego wrażen' a - L ocie8zab g 0 , 0n wszystkim dał doniosłą naukę, gości przygotowano w refektarzu klasztornym. W idką 8ensacyę wzbudza w całej Serbii wy-
bvłv Dełne. Z małego chóru odezwały się piękne Porwał X. Chotkowski słuchaczy wymową,! Dziś zaś j uż nietyiko z poddaniem się i po-1 ------ --------  |chodzący w dzienniku Male Nowina, organie Pery
śpiewy i wykonano m i s t r z o w s k o  k i l k a  s t a r y c h  d z i e ł  uiem czpną tak wzorową, że nie clmiano wierzyć, ceni alg z ^  potrzebną siłą ducha i |  % P i - t e n b i W E a .  |  Teodorowicza, romans p. t.: „Abdykacya“, który

krln.iplnci. aby me .był N ie m c e m - zastanowił, wzruszył, I trzeAW0*cja jiiyśH kieruje nawą państwa i , r7 I przedstawia całą historyę życia króla Milana od 
fabrykowanych w j cbwdi proklamowania tegoż księciem Serbii do 

na działalność em^" I jcgo abdykacyi, a to w sposób tak drastyczny i
vrcb Ho D o m a n i u  zas ouraunwaiu OŁ7v^-,—  ------      . . . .  *. .,e s t ma wszysiaicu uuw^uij, —  . 0 — . - J h ZyY10oł, 5 ° ® ^  Mniedyslu-etny, iż płód ten nowożytny literatury

na Przepełnilibyśmy dziennik, chcąc szczegółową bonowanych rezo ucyj me był przewidziany wmo- J s p e ł n i e n i u  s w o i c h  obowiązków winna do- jest tam dosc licznym 1 ruchliwym 1 składa się gerbskiej gcbodzi do rzędu najwstrętniejszych pam-
łdawać snrawe z dyskusyj, w których duchowni sek będący konkluzyą mowy X. Chotkowskiego, d .P ’  przeważnie z przestępców politycznych. W; Gene- fletóW( skutkiem czego w lepszych sferach towa-
i świeccy mówcy najżywotniejsze poruszali kwe wstawiono go dodatkowo do propozycyjsekcyi prasy, Cegarz | ieraje sprawami zewnętrznemi i we- wie wychodzą obecnie aż cztery wolnomyslne pi- rzyskicb niechęć przeważa nad sensacyjnem zain-
gtye Doniosłość tych narad i ich kierunek wyma- U tóre dziś wieczór maią byc przedstawione wal- . * wszystkiem wie 0 wszystko się sma w języku rosyjskim: 1) teregowaniem si? powieścią.
S ć ' b e S  ogólnego ocenienia. W sekcyi prasy nemu zgromadzeniu Wniosek ten opiewa: Aby w'chodzl £  dawniej ^  8zczegoły i prze gan liberalny z umiarkowanem odcieniem socya
mówiono o potrzebie wspólnego organu dla kato- P ™ a katohcka austryacka starała się o stałe m  £  najważniejszym naradom państw a, jak  zmu, ma bardzo mewmlu z ^ e m n k ó w ; ewedu
łTkTw monarchii, a przynajmniej o wydawaniu li- formacye co do prześladowań religijnych w kra- ^  miało mie.gce na wspóinem ze- cyomści rosyjscy oskarżają to pismo o “ oderan-
łfwrafowanei korespondencyi dla prasy katolickiej. Jaeh polskich 1 aby systematycznie donosiła o nich. braniu minigtrów> tyzm, a mektórzy podejrzywają je nawet o stosun-
Oświadczano się tam także za zniesieniem stem -1 I Dowodem zupełnego zapanowania nad swoją bo \&i z rządem rosyjskim; 2) bwoboda, pismo wy-
pla dziennikarskiego

S B V I I K A .

w J .— 7 •'Lr. I Dowodem zupełnego zapanowania naa swoją ou ^  7’ Ar .
me nadarmo tak licznie zjechaliśmy się do Wie- . ^ałobJ  dia dobra rzeczy p u b lic z n e j ,  chodzące co dwa tygodnie, chce uchodzic

iHma Pnmp.wa^. 7.19.ZÓ ma dac noned do rozwoiuB , “ , . * • s. __  __ __ — L u n  i n t A l io » A n n .v i  r n s v i s k i p . i . me odzwierci^
za or­

nie odzwierciedla je 
ilnak wiernie ruchu umysłowego i

Władysław Wołodkowlcz, >iaściciel dóbr na 
Ukrainie i pałacu w K rakow y zakończył po długiej

tkowski i ma poruszyć brak zajęcia się prasy 
tolickiej w Austryi i za grani 
religijnem w krajach polskich

katolickiego czem się* pewne grono oddawna zaj-1 m iK ościoła polskiego, niż to dotychczas czyniła. I br. Badeni konferował już dziś zrana I tiwobodnaja Rossya, organ niedawno założony, le  I pów wytWornej uprzejmości, która przebojem ujmuje
muje. W tej sekcyi zapisani są do głosu hr. Jan Drugim ważnym momentem dnia dzisiejszego | ministrami br> Taaffe i Dunajewskim, następnie dagowany przez prof. Dragomanowa, j m |serca. — Dom pp. Wołodkowiczów urządzony z wy-
Stadńicki i D Popiel — pierwszy ma m ó w i ć  prze była nasza deputacya u nuncyusza Galimbertiego.I naczeinikami największych instytucyj finanso-1 wie organem rewolucyjnym rus , y Jkwintną elegancyą przyborów, znanym był z niezróbtaaniCKl 1 p. ropiei ^ J t  i Wvmatrai tM n  brn|jn i„fi-o lirzad. a nasza w iernośćlz uaczeimaami J I nr̂ AOTn.Znie TOsnńłnraeowmctwem emigrantów R u - 1 Z „ _______

politycznego;|chorobie życie wczoraj 0 g ,  l l e j  w n0Cy, licząc lat 5 8 .

mieście naszem, 
powszechną 

rzadszych ty-

J *>   w ,  . , 1 | 2  U  Q D 7 P |  I I I K  M 1 1 1 1 J J f t J  Y V l v l k i j o j  L U  m o i  1 d m w j  j  ■   w  »  '  -  • , ,  m  ■ —  • • ^  i r  J  1 ^  ,  o u u u j  m  u j i  u  u r e n  1 \ j

ciw^wvkluczeniu religii z egzaminów dojrzałości— I Wymagał tego kroku jego urząd a nasza wierność tutejszych. — Cńodzić będzie także o na- przeważnie współpracoiynictwememigranow^^^^^^- wnanej gościnności a zarazem z hojnej dobroczynno-

T . i . i  Polacy aaanajamiau . ię p r a e z  L u w i w y  t o n e k  będaie „„wej uS. » y ,  która mu»i być krakowaay . ,ak. adajo w Ho»yr. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę (4 b. m.)
dzień^dzisieiszy z przywódcami kongresu. Spodzie-1 wał prawdziwie lub fałszywie przedstawiany jak o | -egzCze teraz przez Izby uchwaloną. —  WogóleJ Wypada tu jednak nadmienić, że żadne z w ym ię-j0 godzinie 10 zrana do kościoła św. Barbary, zkąd 
wać sie należy że rezultatem zjazdu będzie zbli- obojętny wobec Polaków. Faktem jest, że z Po I &Ja g wa prppinacyi da powód do ogromnej nionych pism niema istotnego wpływu n a e m ig a - jp0 odprawieniu nabożeństwa, odwiezione zostaną na 

.  • . J ___ 1 ~  A t t t  f i r l A  n m » v ł A f » 7 . n i 7 A l i  S 1 c l  k i i  liii ID3.ło UllCWftl ClOt&Ci StVCZHOSCl pomc I • __________ ■ • ■ „  ^1 „  „ J m i n i a t i m o D i n o  t r n r ł n n a ó .  I  f t V f t  rosvi
Sprzedaż dóbr. P. Polanowski — jak donosi 

Polski — sprzedał majątek swój Moszków 
przyleSłościami br. Platerowi, obywatelowi z pod

świat katolicki o nas zapominał, mogę ^  1 “  0 ■ ■ . 1 Marszałek iarnowsKi Dęazie miai juuo  pusiu-1 ^  — -
newnić że doznajemy tu bardzo sympatycznego jest jedną z najwybitniejszych lnteligencyj, jednym cbanie u Naj, Pana a n a ieży sobie życzyć i ży- wolny przewrót w Rosyi, lecz są zwoienmaami 1 _  poża(. Sandomierza. Dnia 26 kwietnia o go- 
przviecia — odznacza się uprzejmością ks. Alojzy U najbardziej wpływowych członków ciała dyploma-1 _  mQŻna uadziej§) iż zapewnionem zostanie dal- przewrotu gwałtownego. DruSa |™ p ^  zostająca j dzinie 1.ej  po północy w domu piekarza Mordki 
T ipchtenstein liczne rodzinne z Polakami mający tycznego rzymskiego. Dozostanie br Tarnowskiego na stanowisku pod kierunkiem niejakiego Plechanowa, hołdujeju dl.a uli żydowskiej wybuchł gwałtowny

K °s“ 0l1 . k?„“pr c . 3  “ k  ząjmowanem, * . którego w <lzi- teorjom  M a r to . P iecha.™  jezt m egiem  te r r o - |„ . . . .  . . .  i „ = L  .e  J L .  . . . /■ - - - - . . .  „ • naa. zaszczvtmc ł a ,iuU«»Uvu., -  — ~0 ~ .. —  . . pożar, jakiego Sandomierz nie pamięta od roku 1825.
nnlabipp-n ohznaiomionv. I skup X. Morawski, wymieniając każdego po imfe-| . . , 8to8Ullkach nie mógłby opuścić beZ szko-! ry zmu. n „ I Przyczyną pożaru była nieostrożność, bo składanie

Najmilszą atoli chwilą dnia dzisiejszego było ze- oiu- X. Nuncyusz z każdym po szczególe naw ią-| sprawy publicznej. | ^  Petersburga donoszą półurzędowo. o h - lpopiołu j w?gb na gtrycbu> ogień z największą szyb-
. ? i  s l L ,  katolickich celem zawiązania i | zywał rozmowę, _która nic nie miała banalności | yNamiJ tn ikyBPdeni bedzie w niedzielę w Kra- chary przybył naczelnik  ̂ Uzbeków kunguskicb, kością przeniósł siębranie Słowian katolickich celem zawiązania

w T a fi  k l° s y n L X tX k itg o Czebrało s i |  tam I mówił' o wspom'nienia'cb Mentony ; z "hr Szepty-1
YY S a i l  j  o  I n  w w . w n i n  • z a b m - m  R a T iv K a .n iS w  k t.lS r ftffO  T ft -I

na sąsiednie posesye. O ratunku
rozszerzenia Stowarzyszenia śś. Cyryla i Metode-1zwykłych ^przyjęć tego indzaju. Z p. Popielomjko^ e> e V |su łtan  Kudarchan, który nie chciał j^cb^ z^ a^"|m ienia i ruchomości nie było mowy z powodu, że

kilkudziesięciu Czechów, Morawców, kilku księży ckim o rozwoju zakonu Bazylianów którego re me ao 8mzoy p
słowackich z W ęgier, z południowych prow i n c y j  |forma jest ulubionem dzieckiemi Leona X III , Pqj mfnl8ter8twa dla Galicyi. 
austro węgierskich -  h ,li  na » ap r°» to i. i Pola- S S d o m  “ 4 tradycjjaa. p tz e jto 4 k a  po M w n

I / V J I U1XVT1 AU1 A A UVAAVAilVU vA AA A V J  A \ J  AJLLKJ ff J  AA JJ V/ TI vv ill y AlV

Były delegat krakowski hr. K. Borkowski wstę-1 chanem do Samarkandy. Z Muradem pizesz o na I pożar nadto szybko dokonywał dzieła zniszczenia.
do służby publicznej, m ianowicie|prawy brzeg Amu-Daryi °koło 3.0UU :roazm jjzde-1Brak wody utrudniał niesienie skutecznej pomocy.tT  W U V t L I *  ■ A/AMIA 11 V J  IłllA UUU1UA AAAUUAVAAAU UUUUVVUAAVJ |TV/AAAWUJ »

ków, które z pozwoldhiem emira bucharskiego za-1 gp-aż ogniowa po nadzwyczajnym wysiłku o godzi- 
mierzają uprawiać w tej miejscowości grunta i j n;e .̂-tej rano dopiero zdołała opanować i umiejsco-

cy
W Tebraniu hralTudział: biskup Hora z  P r a g i ,  oddawna zna Czas, jako organ wierny żasadom \ ™  ustanowione podatki. Chan wstę- ^  ^ ^  ^  32 domów! Straty e g ^ p ^ -

• "  u „  _  I katolickim, a na wzmiankę, lak holesnvm lest za- 1 J L o ,  . , , .  ■___________________ rln ałn*h-c- hiieViarakiei. I ____  h n n n m  _uii „„ ^ u ________________Berna, prałat Potulicki, który M o lic k im , a na wzmiankę, jak bolesnym JfSt wiosenne; w m kie zaś, tak zwane letnie rozpoczną się puje do służby bucharskiej. 
i ' i  : wód dziennikarza, zwłaszcza w nolskiem SDołeczen- Y , „ ... • • ___ . , * ■   I i* lennrał R.nnn

noszą 3 0 0 , 0 0 0  rubli. Kilkatysięcy osób przeważnie
wielkiego używa miru i p 0 w a g i  w ś r ó d  d u c h o w i e n -  wód dziennikarza, zwłaszcza w polskiem społeczen   nareszcie po wspólnej uczcie Donoszą, iż jenerał Roop opuszcza zajmowane I żydow poz0stało na bruku. Pożar zniszczył poł dzie-
wieiaiego u r  o Istwie wobec naszych klęsk — odrzekł, że z n a l10. maJa- .  Ui . __ i_i_i„ f ’ ■ ■ • ■  1 —Ł-1—  *” 1stwa morawsko-czeskiego

N a  Drzewodniczącego przez aklamacyę zapro- nasze stosunki, ale stanowisko ofieyalne ma swo- 
ono hr S^nisław a /arnow skiego i przyjęto je  wymagania ?Ki ku posłów

k 0wski7i a l iośw ^dcz^ącZapr^8tąpienie obecnych! handlu w Krakowie - n ą  co tenże "odpowiedział,1

stwie wobec naszych klęsk odrzekł, że żnaI . k - otwarcie nowego, wspaniałego lokalu dotąd stanowisko jenerał-gubernatora, w Odessie. I dz,ny żydowskiej i prawy czworobok rynku. O go- 
1 “ “ -  7.̂ 0 rr,*. awn. (Jlub, przedstuwiającego, wyższy świat Nowoje Wremia donosi, iż w ministeryum ko- dzinie 6-tej rano pożar stłumiono. W Radomiu jak

I finansowy na Kolovratring. munikacyj powstał projekt przeprowadzenia no-1 donosj gazeta miejs'cowa, postanowiono urządzić kon-
1 Sienkiewicz przybył tu dziś z Abbazyi i u d a je  wego kanału pomiędzy Dnieprem a morzem A- cert amatorski na pogorzelców.

— - i?**-- I — W Warszawie zmarł nagle onegdaj Michał S z y-
m a n o w s k i , b .  prof, uniw., ostatecznie adwokat przy­
sięgły i urzędnik drogi iwangrodzkiej. Była to postać 
dobrze znana w Warszawie, zwłaszcza w świecie pi­
śmienniczym, do którego w młodych latach się zaciągnął. 
Pomimo licznych zajęć miał, dość czasu na zasilanie 
czasopism specyalnyeh swojem piórem; drukował tedy 
artykuły w Gazecie sądowej i kolejowej ,  w jEko*

szono nr. own lgkiej prawdziwą i s z c z e -  hr. Lasockiego zagadnął o sprawy bieżące.
riTowacyą W gojących słowach p. T a r n o w s k i  Tarnowskiemu winszował pięknej mowy której | "V  W arszaw y/ a za "'kilka dni | żowskiem.

słowiańskich, połą 7  Iz wielkiem zajęciem. X. Chotkowskiego pow ita ł|CZ{̂  JuzrE
wspólności wiary katolickiej.

Przemawiali kolejno X. Stojan

i z wielkiem zajęciem. X. Chotkowskiego powitał i 
i Dr Schmidt | jakto filozofa i do tego tomistę. Z X. Skrochow-

Ze Wschodu.zamieszka w Kaltenleitgeben. Rozpo 
nową pow ieść, tym razem współczesną,

Najj. Pan ma jutro udać się na głuszce do Stein-1 Następca tronu rumuńskiego książę Ferdynand 
haus i powrócić w piątek zrana. j przybył wczoraj o godzinie 9 minut 30 zrana do

Bukaresztu,
Na pół godziny przed przyjściem pociągu ze­

brali się na dworcu kolei żelaznej wszyscy mini-
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n o m iśc ie  i Bibliotece warszawskiej.— We Lwowie 
zmarła Anna H o r d t ,  córka komisarza wojennego.

 Berno 1 maja. Żona namiestnika Morawy p. Loe­
bla zachorowała niebezpiecznie w Karlsbadzie, gdzie 
przybyła na kuracyę. Namiestnik Loebl pospieszył do 
Karlsbadu.

—  U JE. p a ń s tw a  D unajew skich  odbywają się już 
od pewnego czasu próby z przedstawienia amator­
skiego, które odbędzie się w pierwszej połowie maja.

—  JudiC i jej towarzystwo tak wielkiem eieszy się 
a zasłużonem powodzeniem w Wiedniu w Karltheater, 
że nad program da jeszcze cztery przedstawienia, 
które potrwają do niedzieli włącznie.

—  Królowa W ir tem berska  Olga, bawiąca dotąd 
w Nizzy, doznała wypadku, o którym doniósł te le '’ 
gram, mogącego mieć najsmutniejsze skutki. W po­
bliżu Beaulieu konie jej powozu przestraszone wy­
chodzącym z tunelu pociągiem, przeskoczyły przez 
poręcz gościńca i chwilę zawieszone na n iej, gdy 
uprząż się zerwała, spadły w głąb spadzistości i cu­
dem tylko że nie wpadły do morza. Powóz, którego 
dyszel złamał się o poręcz, zatrzymał się i królowa 
wraz z damą dworu wyskoczyły bez uszczerbku i od­
począwszy chwilę w przyległej willi, wróciła do Nizzy 
w innym powozie. Królestwo Wirtemberscy opuszczą 
Nizzę lOgo b. m., a d. 25go czerwca król obcho­
dzić będzie jubileusz 25-letniej rocznicy wstąpienia 
na tron. Z tego powodu odbyć się ma wielka uro­
czystość, na której będą obecni: cesarstwo niemieccy, 
książę-rejent bawarski, król saski, w. książę badeński 
i dwaj w. książęta rosyjscy.

—  P rz y g o d a  hr. Lwa T o łs to ja .  Gazety zagraniczne 
opowiadają o następującej przygodzie, jaka spotkała 
niedawno pisarza rosyjskiego hr. Lwa Tołstoja. Hra­
bia spotkał niedawno w Moskwie na jakiejś ulicy 
stójkowego, prowadzącego chłopa do biura policyi 
z powodu przekroczenia regulaminu policyjnego. — 
Zbliżywszy się do policyanta, spytał: „Umiesz czy­
tać?" — „Umiem." — „Czytałeś Pismo Święte?" — 
„Czytałem." — „W takim razie nie zapominaj, że 
Pismo Święte każe bliźnich miłować więcej niż sie­
bie samego." Stójkowy spojrzał ze zdziwieniem na 
interlokutora, a po chwili spytał naodwrót: „A ty 
umiesz czytać?" — „Umiem." — „A czytałeś regu­
lamin policyjny?" — „Nie." — „No, to go przeczy­
ta j, a potem dopiero gadaj kazania."

—  Dnia Igo maja pogoda, po poł. mały deszczyk; 
term. od 6 1 doszedł do 20-5 C. Barometr z małą 
zm ianą; o godzinie 7ej rano dnia 2go stan jego był 
742*8 millim., term. 11*2 C. —  Wiatr wschodni.

— W piątek d. 3go m aja: Znalezienie św. Krzyża.

Sprostowanie. We wczorajszym artykule o Towa­
rzystwie ochrony Tatr polskich zaszła pomyłka. — 
Wskutek wypuszczenia jednego wiersza, należałoby 
z tekstu artykułu wysnuć wniosek, iż na cele przed­
siębiorstwa tego złożono już kapitał 200,000 złr., gdy 
tymczasem kapitał taki jest potrzebnym do przepro­
wadzenia interesu, a złożono prawie połowę tego ka­
pitału.

Ruch KRiysłBwy i a r ty s ty c z n y
Z TeatPU. w  sobotę wystąpi p. Wisnowska w zna­

komitej komedyi Paillerona Św iat nudów, w roli Zu­
zanny. W sobotniem przedstawieniu wystąpi takie 
p. Hoffmannowa w jednej z swych najlepszych ról, 
jako księżna de Reville.

W niedzielę wystąpi p. Wisnowska jako Bianka 
w pięknym dramacie Feuilleta p. t.: Dwa światy.— 
Na obydwa te przedstawienia pokup biletów w ka­
sie teatralnej nadzwyczajny.

Rękopis  GaivauiegO. w  miejskiej bibliotece w Bo­
lonii znalazł urzędnik biblioteczny, przeszukując stare 
papiery, obejmujący kilka arkuszy rękopis Galva- 
niego, traktujący o elektryczności, a następnie ręko­
pisy Morgagnego, Boudego, Litty itd.

Wl miasta i kraju.
—  O chrona  p la n ta c y j .  z powodu rozpoczęcia ro­

bót ogrodowych na plantacyach i ze względu na tę 
okoliczność, że samopas biegające psy po plantacyach 
wielkie zrządzają szkody, Magistrat przypomina, że 
psy na plantacyach należy prowadzić na smyczy. 
Dozorcy plantacyjni i straż policyjna będą czuwać 
nad ścisłem wykonaniem rozporządzenia dotyczącego 
prowadzenia psów na smyczy, a osoby niestosujące 
się do tego, ulegną karze.

—  P ob ó r  dO w ojska . Szczegółowe obwieszczenie, 
dotyczące poboru do wojska, rozlepione zostało po ro 
gach ulic. Pobór, jak już donieśliśmy, odbędzie się 
w dniach 10, 11, 13, 14, 15 i 16 b. m. w Wydziale 
V Magistratu. Stawać będą popisowi urodzeni w la­
tach 1868, 1867 i 1866. Reklamacye rozstrzygać bę 
dzie komisya według bieżących liczb losów listy sta 
wienniczej w tych dniach, w których na popisowych 
reklamowanych przypada kolej do stawienia się przed 
komisya. Pobór rozpoczynać się będzie codziennie o 
godzinie 9 rano.

—  T s rc y a rz e  św. F ran c iszka ,  posługujący ubogim 
będą kwestować w piątek d. 3go b. m. w ul. Dolnych 
młynów, Rajskiej i Starowiejskiej.

—  Emilia z  Schulzów Z arem bina ,  żona naczelnika 
sekcyi konserwacyi kolei państwowej, zmarła w d. 2 
b. m., w wieku lat 42.

—  R a d a  n a d z o r c z a  Towarzystwa wzaj. pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina" odbędzie 
swe szóste zgromadzenie we Lwowie d. 2go czerwca 
b r. —  Porządek dzienny obrad obejmuje § 19 sta­
tutu. Na zgromadzenie Rady nadzorczej mają wolny 
wstęp i głos w obradach wszyscy członkowie Towa­
rzystwa.

—  Jó zef  M arek , zasłużony nauczyciel muzyki, oj 
ciec zaszczytnie znanego artysty i dyrektora szkoły 
fortepianowej, p. Ludwika Marka, zmarł onegdaj na 
gle we Lwowie.

R e p e r t u a r  ś e a t r n  S r e a & o w s M e g -o .

W sobotę 4go,: Trzeci gościnny występ p. Maryi 
W isnowskiej: Świat nudów , komedya w 3 aktach 
Pajllerona, z p. Wisnowską w roli Zuzanny.

W niedzielę 5go: Czwarty gościnny występ p. Ma 
ryi W isnowskiej: Dwa światy, dramat w 5 aktach 
Oktawiusza Feuilleta.

Piwnice Grand Hotelu
w  f £ r a f c ® w i e  

iprzedają W in a  B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po c en ie :

« »/, butelki
Pauillac................................Złr. 1*60
Artisan de Listrao . . „ 2*25
St. Estephe S.......................   2*70

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s ........................... Z’r. 2-70
Preignac . . . . . .  » «10

'/, butelki 
—.90 

1-20 
1-45

1-45 
1-75

Artykuły w dziale 
dzą od Redakcyi.

„Dfadesłane" nie pocko-

TO lecznic odmładzająca się natura.
W ciągu roku wydziela krew bezustannie niepo­
trzebne pierwiastki, które, jeżeli nie będą zawczasu 
wyprowadzone na zewnątrz, sprowadzić mogą naj­
gorsze i często ciężkie choroby. Na wiosnę i w je­
sieni jest właśnie stosowna pora, ażeby w ciele 
odleżałe, niepotrzebne i czynność pojedynczych 
>rzyrządów tamujące pierwiastki i soki (żółć i śluz) 
usunąć regularną ciału nieszkodzącą kuracyą prze 
czyszczającą a tym sposobem zapobiedz innym 
ciężkim cierpieniom, które przez te nagromadzenia 
pierwiastków łatwo mogą być wywołane. Nietylko 
tym osobom, które cierpią na utrudnione trawienie, 
zatkanie, wzdęcia, wypryski skórne, napływ krwi, 
zawrót, ociężałość i osłabienie członków, hipohon- 
dryę, histeryę, hemoroidy, bole w żołądku, w wą­
trobie i kiszkach, lecz także zdrowym i uważają­
cym się za zdrowych, należy usilnie polecić, 
ażeby cennemu czerwonemu sokowi żywotnemu, 
który przepływa przez nasze żyły i arterye, ostro­
żnie zachowały całą czystość i wzmocnienie przez 
stosowną i regularnie przeprowadzoną kuracyę, 
jako najlepszy środek w tym celu można każdemu 
polecić najgoręcej pigułki szwajcarskie aptekarza 
Ryszarda Brandta, uznane przez najsłynniejszych 
ekarzy zarówno jako skuteczne i bezwzględnie 

nieszkodliwe. Do nabycia w aptekach pudełko po 
70 ct. Należy jednak żądać prawdziwych pigułek 
szwajcarskich.

Dział ekonom iczny.
B ank galicyjski d la  hand lu  i p rzem ys łu .

Dnia 30 kwietnia b. r. odbyło się dwudzieste 
pierwsze zwyczajne ogólne zgromadzenie akcyo- 
naryuszy Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu pod przewodnictwem prezesa Rady zawia- 
dowczej hr. Andrzeja Zamoyskiego a w obecności 
komisarza rządowego radcy skarbowego Fr. Usar- 
skiego i notaryusza Muczkowskiego. — Akcyona- 
ryuszy było obecnych 17 reprezentujących 1365 
akeyj a głosów 273.

Przewodniczący skonstatowawszy więcej niż do­
stateczną w myśl statutu ilość obecnych akcyona- 
ryuszy i reprezentowaną przez nich wysokość ka­
pitału akcyjnego oraz należyte zapublikowanie 
terminu w gazetach rządowych, ogłosił posiedze­
nie za otwarte i zaprosił na skrutatorów pp. Wa­
cława Oborskiego i Kazimierza Langiego, a na 
prowadzącego pióro p. Dra Franciszka Piekosiń- 
skiego, poczem stósownie do porządku dziennego 
odczytał dyrektor Banku hr. Karol Scipio sprawo 
zdanie zarządu z czynności za rok ubiegły, oraz 
bilans wykazujący po raz pierwszy zysk od czasu 
przedsięwzięcia sanacyi, a następnie p. Józef Mra- 
zek sprawozdanie komisy i kontrolującej co do spra­
wdzenia rachunków i czynności za rek 1888. — 
Oba te sprawozdania wyczerpująco przedstawiły 
zgromadzonym zarówno działalność Banku w po 
szczególnych działach interesów, jak  i rezultaty 
cyfrowe takowych, a przechodząc kolejno każdą 
pozycyę bilansu i rachunku zysków i strat, obznajo- 
miły obecnych z możliwą dokładnością o rzeczy 
wistym, a  jak w ubiegłym roku znacznem i dalej 
ciągle postępującem polepszeniu ogółu interesów 
Banku, co zawdzięczyć należy oględnej, wytrwa 
łej i umiejętnej działalności zarządu. — Z wiel 
kiem uznaniem podniesiono na zgromadzeniu zna 
komicie opracowane fachowe sprawozdanie korni 
syi kontrolującej (pp. Geisler i Mrazek), która 
nie małego zadać sobie musiała trudu, w celu tak 
gruntownego zbadania nietylko bilansu i szczegó 
łowych do każdej zbiorowej pozycyi odnoszących 
się rachunków, lecz nie ograniczając się na tern 
zadaniu, także i działalności zarządu w każdym 
dziale rozlicznych interesów Banku, — czyniąc 
przy tern swoje uwagi i wnioski.

Po przeprowadzonej dyskusyi nad obydwoma 
sprawozdaniami, w której brali udział pp. hr. An­
toni Wodzicki, Czesław Kieszkowski, ks. Sangu- 
szko i dyrektor Slęk i udzielonych przez dyre 
która oraz komisyę kontrolującą wyjaśnieniach, 
zatwierdziło zgromadzenie bilans i rachunek zy 
sków i strat za rok 1888, udzielając zarządowi 
absolutoryum; osobno zaś wyrażono zarządowi 
i komisyi kontrolującej uznanie i gorące podzięko 
wanie za trudy i gorliwość w spełnieniu mozolne­
go zadania.

W końcu wybrano do Rady Zawiadowczej p 
Alfreda Milieskiego jednogłośnie, — oraz do ko­
misyi kontrolującej ponownie pp. J. Geislera i J  
Mrazka a  na zastępcę p. K. Langiego. — Na czem 
posiedzenie zamkniętem zostało.

O d A d m in is tra cy i „Czasu'.'

Na powodzian w W. Ks. Poznańskiem nadesła: 
Dr F. Wilkosz, adwokat, 5 złr.; hr. Ksawerowie 
Braniccy 50 złr,; K. Gorczyńska 3 złr.

Na pomnik, mający być wystawiony dla pa 
samonika Oracewicza, nadesłała pani Helena 
10 złr.

N A D E S Ł A N E . (910)

N A D E S Ł A N E . (44 3-4)

Muracya wiosenna.
Pierwsze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 
czasem, w którym poszukuje się środka po­
prawiającego nieregularności w czynnościach 
ciała, spowodowane często sposobem życia 

W tym celu polecaną jest przez 
lekarzy szczególniej

w zimie.

n ma g t  a  1—    w o d a  mineralnam .  —Ć 7 ł> 7 A\A/A Al IZAIIC7MASZCZAWA ALKALICZNA
tak do samodzielnej kuraeyi domowej, 

jak  niemniej do 
poprzedniej kuraeyi do kąpiel: 

K a r l s b a d ,  M a r ie n b a d ,  F ra n z e n sb a d  i inne 
miejsca lecznicze.

Z jazd  katolicki w W iedniu.
( Telegramy Czasu).

Wiedeń 2 maja. Sekcya dla szkół wyższych 
przyjęła rezolucyę w sprawie założenia wolnego 
uniwersytetu katolickiego w Salcburgu.

Podkomitet „misye katolickie11 sekcyi dla sto­
warzyszeń , podnosząc doniosłość misyi Austro- 
Węgier na wschodzie, wnosi zorganizowanie wsparć 
dla istniejących stowarzyszeń misyjnych.

Sekcya dla spraw społecznych proponuje nastę­
pującą rezolucyę: Korporacyjne organizowanie klas 
zawodowych jest istotnym środkiem ku zniesieniu 
niedostatków społecznych teraźniejszości; rezolu 
cyę tę przyjęto zarówno, jak  i rezolucyę celem 
założenia austro-węgierskiego Raphaelvereinu dla 
ochrony austro-węgierskich emigrantów.

Sekcya dla prasy zaleca właściwą organizacyę 
sprostowań, a  to w celu szybkiego odpierania sze­
rzonych mylnych zdań co do religii, oraz prosto 
wania fałszywych wiadomości.

Wiedeń 2 go maja. Wczoraj na posiedzeniu 
sekcyi „prasy" X. Chotkowski uzasadniał wniosek, 
aby prasa katolicka Austryi informowała o prze 
śladowaniu Kościoła w sąsiednich krajach. Mówił 
o męczeństwie Podlasia, ilustrującem urzędowe ra- 
porta dobrowolnego nawrócenia; o pamiętnikach 
Siemaszki, o podróży Vanutellego przez Podlasie, 
o okrucieństwach i demoralizaeyi urzędowej, 
ukaraniu biskupa kowieńskiego, o wyjątkowych 
przepisach dla księży, o zadaniu i obowiązku 
dzienników, bo Rosya ogląda się na opinię za­
granicy. Aplauz był ogromny.

Sekcya nauki i sztuki uchwaliła prosić Papieża 
o założenie w Rzymie papieskiego instytutu dla 
nauk przyrodniczych. Wniosek ten uzasadniał świe­
tnie docent fizyki w uniwersytecie wiedeńskim 
Pernter dowodząc, że Kościół nie boi się nauk 
przyrodniczych, a fałszem jest, jakoby wiara i 
nauki ścisłe były przeciwieństwem. Była to jedna 
z najgłębszych mów zjazdu. Przedwczoraj sekcya 
uchwaliła popierać reformę muzyki kościelnej 
Wspomniano o zasługach X. Surzyńskiego i poi 
skich kompozytorach muzyki kościelnej.

W i e d e ń  2 maja. Wczoraj wieczór odbyło się 
walne posiedzenie zjazdu. Damy i publiczność nie 
były obecne. Sami tylko uczestnicy zjazdu zapełnili 
salę i galerye. Na posiedzeniu tern był także obecny 
Książę Biskup Krakowski, którego witali przy­

wódcy zjazdu. Przemawiał między innymi także dele­
gat X. biskupa Pełesza, X. kan. Piórko, afirmując, iż 
Rusini galicyjscy stoją przy Rzymie i Wiedniu. Są 
oni wierni katotolicyzmowi i Austryi w myśl słów 
Leona X IH : Ego autem speroper vos mei Hutheni 
orientem m iki convertendum. (Huczne oklaski).

Hr. Blome odczytał telegram kardynała Rampolli 
z błogosławieństwem papieskiem dla wiedeńskich 
stowarzyszeń katolickich studentów. Referenci se- 
kcyj przedkładają wnioski, które uchwalono przez 
aklamacyę. Ks. Loewenstein mówił o nędzy za­
gonów żeńskich, wywłaszczonych przez rząd wło­
ski i żądał dla nich pomocy. Dla obmyślenia środ­
ków wybrano osobny komitet. Hr. Blome wyraził 
żal, iż ks. Adam Sapieha z powodu słabości nie 
mógł brać udziału w zjeździe.

Wczorajszy telegram sprostować należy o tyle, 
iż nie Stadnicki, lecz Popiel mówił o interna­
tach.

Sympatycznym był odbyty wczoraj komers ka- 
lickich stowarzyszeń studenckich. Honorowy pre­
zes komersu ks. Loewenstein i prof. Maassen 
mdnosili, że prawdziwe zadowolenie może być 

tylko skutkiem idealnych kierunków pracy, zwróco­
nej do Boga i objaśniali wielkie cele każdego wy­
działu uniwersyteckiego.

Wiedeń 2 maja. Na zjeździe obecni X. Sar- 
nicki, bazylianin i X. Lubomęski, dawny kate­
cheta lwowski.

Wczoraj wieczór część Polaków przy herbacie 
w Hotel Imperial zbliżyła się do całego prezy- 
dyum zjazdu. Były ciekawe dyskusye i wyja­
śnienia.

Dziś X. biskup Dunajewski odprawił dla Pola­
ków mszę w kaplicy św. Stanisława Kostki am Hof.

Vaterland dzisiejszy podaje tekst mowy X. 
Chotkowskiego i poniedziałkowej hr. Tarnowskiego.

Wiedeń 2 maja. Dzisiaj odbywały się osta­
tnie posiedzenia sekcyjne.

Sekcya „stowarzyszeń11 przyjęła wniosek, aby 
wszyscy reprezentanci parlamentarni katolików 
w Austryi działali w kierunku przywrócenia usta­
wodawstwu chrześciańsko-katolickiego stanowiska.

Proboszcz Klima z Morawii oświadcza, iż twier­
dzenie o przypisywanym księżom czeskim i mo­
rawskim zamiarze postawienia na wiecu katoli­
ckim wniosku zaprowadzenia słowiańskiej liturgii, 
jest zupełnym wymysłem.

Sekcya szkolna przyjęła rezolucyę, według któ­
rej katolicy są zobowiązani i uprawnieni żądać 
od państwa niezbędnych gwarancyj co do religij­
nego wychowania młodzieży, dających się osią­
gnąć tylko przez przywrócenie szkoły wyznanio­
wej. Rezolueya ta wzywa wszystkich katolickich 
obywateli państw a, aby wybierali tylko takich 
mężów, którzy pracują dla szkoły wyznaniowej. 
W końcu rezolucyi wyrażone jest podziękowanie 
konserwatywnym katolickim deputowanym.

Telegramy własne „Czasu*.
Berlin 2 maja. Cesarz Wilhelm spotka się 

z carem w Kiel, w czasie podróży ostatniego do 
Kopenhagi, poczem pojedzie do Anglii w połowie 
lipca.

Kreuz Ztg  donosi, że zamiar wydania księżni­
czki belgijskiej Klementyny za następcę tronu 
włoskiego zaniechany. Wyjdzie ona za Balduina, 
syna Filipa, brata króla belgijskiego.

F a r y *  2 maja. France powstaje gwałtownie 
na rząd, iż dopuścił na wystawę niemieckich ar 
tystów i przemysłowców, gdy Niemcy wszystko 
czyniły, żeby wystawie przeszkodzić i inne ludy 
zniechęcić. Organa bonapartystowskie ciągle nowe 
dodają wykrycia o spisku dwóch Niemców: Spul 
lera i Bismarka.

Estafette  objętą została przez komitet pod na­
czelnictwem Ferrego. W programie przeciw Bou- 
langerowi powiada: „Postęp jest tylko rozwojem 
porządku; ocalmy najpierw republikański porzą­
dek; rewizya zgoła jest niepotrzebną".

Paryż jest już przepełniony turystami. Wszyst­
kie hotele mają aż do zimy pokoje zamówione, 
W dniu otwarcia wystawy rozda rada miejska 
400,000 franków między ubogich. Na wystawę za­
powiedziano przybycie: w. ks. Jerzego, Alberta 
Wiktora ang., ks. Belduina Flandryi, księcia Hen­
ryka pruskiego, książąt Hohenzollern i wielu in­
nych.

Rezultata komisyi śledczej senatu są trzymane 
w tajemnicy, śledztwo toczy się w trzech kierun­
kach: zachowanie się Boulangera podczas prze­
silenia prezydentury, usiłowania knowań w armii, 
pochodzenie pieniędzy agitacyjnych. Śledztwo po­
trwa jeszcze najmniej miesiąc.

Londyn 2 maja. Rada miejska Edynburgu 
nadała obywatelstwo honorowe Parnellowi. Z po­
wodu protestu mniejszości rady, rozesłali zwo 
lennicy Gladstona zapytanie do 42,000 obywateli 
m iasta: czy zgadzają się z uchwałą rady.

ferencyi w sprawie wysp Samoa, jest fałszywem 
od początku do końca.

Berlin 2 maja. Nordd. Allg. Z tg  pisze: Te­
raz, gdy inspektor policyjny Wohlgemuth wypu­
szczony został z aresztu w Mlihlhausen, będzie chodzi­
ło o otrzymanie objaśnienia, a ewentualnie zadosyć- 
uczynienia z powodu postępowania sprzeciwiającego 
się przyjętym zwyczajom prawnonarodowym i sto­
sunkom sąsiedzkim. Jest to, ma się rozumieć, tylko 
czynem obrony przjmusowej, jeżeli policya sąsia­
dów szwajcarskich stara się obronić swe kraje 
przeciw wpływom tolerowanych w Szwaj caryi, a 
przez władze i urzędników popieranych agita- 
cyj rewolucyjnych. Jeżeli policyi nie uda się do­
statecznie zabezpieczyć się od wychodzących ze 
Szwaj caryi agitacyj, sąsiedzi będą zmuszeni szu­
kać pomocy w obostrzonej kontroli i ograniczeniu 
ruchu pogranicznego.

Luksemburg 2 maja. Książę Adolf Nasau- 
ski otrzymał podpisane przez króla pismo, w któ- 
rem tenże dziękuje księciu za objęcie rejencyi, 
a jednocześnie oświadcza, iż od dnia 3go b. m. 
sam obejmuje napowrót rządy. List króla jest nad­
zwyczaj uprzejmy i ciepły. — Na wczoraj popołu­
dniu zwołano Izbę celem przyjęcia od rejenta za­
wiadomienia, iż tenże składa rejencyę. — Król 
zamierza objąć jednocześnie rządy w księstwie i 
w Holandyi.

Wiadomość o odjeździe rejenta jest przedwcze­
sną, gdyż książę pozostanie tu taj, póki sprawa 
nie zostanie załatwioną.

2 maja. Wczoraj wieczorem odbył się 
jankiet rojalistów, w którym uczestniczyło do ty­
siąca osób. Ferdynand Duval oświadczył, iż li 
tylko monarchia jest w stanie odbudować Francyę.

Madryt 2 maja. Kongres katolicki otrzymał 
od międzynarodowego związku katolickich stowa­
rzyszeń w Paryżu telegram wyrażający solidar­
ność z uchwałami kongresu.

Bukareszt 2 maja. Wczoraj wieczór miasto 
syło świetnie iluminowane. Kilkuset żołnierzy 
przy świetle pochodni wykonało capstrzyk. Wśród 
entuzyastycznych owacyj ludności pojawili się na 
lalkonie król, królowa i następca tronu i pozo­
stali tam pół godziny, poczem udali się na prze­
jażdżkę po mieście, gdzie ich z radością i zapa­
łem witały niezliczone tłumy ludności.

Wszędzie panował wzorowy porządek i nigdzie 
zajść nie było.

Bukareszt 2 maja. Monitorul ogłasza pismo 
iróla do prezesa ministrów, w którem tenże przed­
stawia i podnosi doniosłość przeprowadzenia usta­
wy o sprzedaży włościanom gruntów państwowych. 
Sprzedaż ta będzie uwieńczoną pomyślnemi rezul­
tatami pod względem dobrobytu ludności wiej­
skiej, której zamiłowanie do pracy król uznaje 

wielkiem zadowoleniem.
Dzienniki podnoszą entuzyastyczne przyjęcie na­

stępcy tronu, upatrując w tern pomyślną zapowiedź 
dla przyszłości.

Zofia 2 maja. Rokowania w sprawie serbsko- 
bułgarskiego traktatu handlowego niebawem roz­
poczną się znowu, ponieważ Serbia przyjęła za 
podstawę wzajemność. Kwestyę bydła rogatego 
załatwiono przez zawarcie umowy dotyczącej wza­
jemnego przywozu bydła.

Rozkaz policyjny poleca, aby emigranci, którzy 
niedawno powrócili, udali się w przeciągu trzech 
dni do swych miejsc urodzenia. Na mocy dalsze­
go rozporządzenia policyi zamieszkali tutaj cudzo­
ziemcy zobowiązani są przedłożyć swe paszporty 
w prefekturze policyjnej celem stwierdzenia ich 
narodowości. Nieposiadającym takowych dany jest 
termin 25 dni na wystaranie się o legitymacye, 
w przeciwnym bowiem razie grozi im wydalenie 
z Serbii.

Zarządzenia te należy uważać za konsekwen- 
cye wydalenia niedawno z Rumunii mniej więcej 
15 indywiduów nie mających żadnego zajęcia.

W le d a ń  2 maja 2 gada. 30 rain, popołudniu.

Telegramy biura koresp.
Berlin 2go maja. Sekretarz stanu Bismark o- 

świadcza w piśmie do redakcyi Berliner Tageblatt 
iż sprawozdanie tegoż z pierwszego posiedzenia kon
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4 CZAS z P ią tku  3 Maja 1889.

f
(1160)

Za duszę ś. p.

Kajetana Ozdoba Florkiewicza
i Jego rodziny

odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w kościele św. Piotra, 

w poniedziałek dnia 6 maja b. r.
o godz. 9 zrana. 

Ili'llillU mil— HIH1H1

L. 1510.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wskutek zaziębienia złożony zostałem ciężką 

słabością tak, że już prawie o mojem życiu zwąt­
piono. Dzięki pomocy Boga tudzież gorliwej 
i um ejętnej opiece Wielm. D r a  F e r d y n a n d a .  
D l n g ó ł ę c k i c g o ,  lekarza miejskiegj w Kę­
tach, odzyskałem zdrowie a tem samem uchylo­
ny został dotkliwy cios grożący mej rodzinie. 
Nie mam dosyć słów na ustne wyrażenie wdzię­
czności mojej, — przyjm tedy zacny Panie Kon- 
syliarzu to publiczne podziękowanie. (,1159) 

Franciszek Janow ski, obywatel.
Kęty, 29 kwietnia 1889 r.

W  c .  fe . g ł ó w n e j  f a b r y c e  
t y t o n i u  w W i n n i k a c h  będą 
sprzedane na publicznej licytacyi dry- 
lchowe szkarty , zgrzebne, papierowe, 

sznurowe, żelaza stare i t. p.
Mający chęć licytowania zechcą tu- 

;aj nadesłać swoje oferty najda­
lej do d. maja 1889 r.
o godzinie 12tej w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stem ­
plem na 50 c e n t., który przepisać się 
należy.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w tutejszym  ekspedyeie w godzinach 
urzędowych.

W inniki, dnia 26 kwietnia 1889 r.
Adamowsky. 
Mikuleski.

Pana

Gustawa Dobińskiego
przedsiębiorcę budowlanego,

wzywam niniejszem do podania mi swego 
stałego miejsca pobytu i uregulowania wia­
domej mu sprawy. (1158-1-3)

Otto Boehm w Bielsku.

skutek zwinięcia mojego składu 
powozów w Tarnow ie, są do 
sprzedania bardzo tanio bo n i­

żej ceny kosztów 4  otwarte fae- 
tony, 2  powozy półkryte 
lekkie, 1 kryty powóz i je ­
den Łandauer. Za dobrą robotę 
daję jednoroczne poręczenie.

Powozy te są do sprzedania u Jó­
zefa Tomkiewicza w Tar­
nowie. (1157-1-3)

J. P u stów k a  c. k. fabryka powozów 
w C ieszynie .

OGŁOSZENIE.
Kuratoryum Z akładu dla k s z t a łc e ­

nia  rzem ieś ln ików  izraelickich  w za­
wodzie ślusarskim  i stolarskim, kosz­
tem Dra Arnolda Bapopoita wysta­
wionego, a kosztem wiedeń. „Alliance 
Israelite"  utrzymywać się mającego — 
wzywa niniejszem rodziców wzgl. opie­
kunów, którzyby synów wzgl. puplów  
swych w zakładzie tym  umieścić pra­
gnęli, aby odnośne podania wnieśli na 
ręce jednego z podpisanych do dnia 15
m aja b. r.

Do zakładu przyjęci być mogą tylko 
chłopcy, którzy rok 14ty życia ukoń­
czyli, przynależą do Krakowa lub je ­
dnej z gmin król. G alicji i przedłożą 
świadectwo odpowiednugo postępu z 4 
szkoły ludowej. Olnośne dokumenta 
naltży  do podań a dołączyć.

Na razie przyjmie się tylko 20 ot 
chłopców i to prowizorycznie aż do 
uznania , że do nauki jednego z rze­
czonych rzemiosł (ślusarstw a lub sto 
larstw a) się nadają. Przyjęci umiesz­
czeni będą w zakKdz e (internacie), 
w którym "otrzym ają całkowite u trzy ­
m anie, a obok nauki jednego z rze­
miosł wyżej podanych, pobierać będę 
także naukę w przedmiotach szkó' 
przemysłowych uzupełniających.

Kraków, dnia 30 kwietnia 1889 r.
Imieniem HLuratoryum: 

Prof. Dr. Rossenblatt.
(1182-1-3) Adwokat Dr. Horowitz.

Licytacya skartów.
(1181-1-3)

CECRUNDET

JST921

firmy

St. E er n o le n d t
w Wiedniu,

ł a t w o  i  o s z c z ę d n i e  c z e r n i ą c e  
i  u t r z y m u j ą c e  t r w a l e  s k ó r ę .  

Do nabycia p r a w ie  w e  w s z y s t k ic k  
k a n d la c k  A n s t r y i - W ę g ie r .

gBJF* Z powodu licznych naśladowań bez 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu F e r n o -  
l e n d t a  i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma p o w y ż s z ą  w i n i e t ę  włącznie 
z mojem nazwiskiem S t. lC e r n o le n d t .  

[1201-1-52]

T U T K I
(H 1LZ Y ) (996 9-36)

z n a j l e p s z y c h  f r a n c u s k i c h  papierów 
lloubion i Hals, odznaczone meda­
lem na wystawie krakowskiej — poleca

FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU
F. Szukiewicza w Krakowie

M a r y o c e l s k i e

Krople ż o ł ą d k o w e .
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaj# 

choroby żołądka.______________

M a rk . ochronna. N iezrów nany przy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości ło ł .d k a , cuchnącym  

”  ~ u k w a in y ch

kam ykach
■" pro- 

obm ier-dukćyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
z ło ś ć  i  w om itach, przy  pochodzą­
cych z żołądka bó lach  głow y, 
k u rcz ach lu h  zatw ardzeniach, p rze­
ciążeniu żo łądka po traw am iin ap o -

40 centów anstr. 
70 kr. Gkłwny ekłi

a s  z przepl 
p .a w ó in  

ład a apteki
ineg. aptekarza

K a r o la ,  B r a d y
w Zr om la ry  tu (Kremsler) na Morawie w Amatryi. 
K rople M arioselskie n ie są żadnym  w odkiem  tajem­
niczym. Czeiói sk ładow e tychże eą p r iy  każdem 

flakonie n a  opisie użycia, wymienione. 
P raw dziw e do nabycia  w ewszysthich A ptekach.
O s t r z e ż e n i e l  Praw dziw e k rop le  żołądkowe m a- 

ryocelskie byw aj* cz.stokro tn ie  fałszow ane i  naśla ­
dowane. — W  d o w ó d  p ra w d z iw o śc i tych  k rop li 
pow inna każda  bu te lka  obwiniętą byż w  opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y ż e j  oznaczonym  znak iem  
o ch ro n n y m  & przy  Każdem flakonie znajaovrac sif 
powinien p rz e p is  u ż y w an ia  kropU, z wzm ianką, z« 
d ru k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H . Graska w  K rom ie- 
ry ż u  (Kremsier.)
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Graleweki apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Bobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kóler apt., J . 
Kolassa apt , — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI­
CACH F. X. Zopoth apt., w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszyeki 
apt., -  w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pi­
lewski apt., -  w KENTACH E. Sokalski a p t . , -  
w LIPN&U A. Fuchs apt., -  w LIMANOWY 
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA­
DOWIE Wmc. Gabowski aptek., -  w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer

I A A

Z H I A M  Ł O M A Ł I J .
Mam zaszczyt Szan. Publiczności donieść, iż od d. Igo maja przeniosłem 

pracownię moją rzexbiarsfco-liamieiiiarslia z ul. św. Gertrudy 
napowrót na 011. iw. Jana do domu Paifoiislkloj * gdzie od
r. 1861 do r. 1870 pozostawałem. — Zakład mój zaopatrzony jest w wielki 
wybór gotowych uagrrobków: piaskowych i marmurowych, z labra­
doru, granitu i syenitn, które sprzedaję po cenach znacznie zniżo­
nych, także za spłatą ratami. — Wykonywam wszelkie roboty budo­
wlane 1 architektoniczne z kamienia krajowego i zagra­
nicznego, po cenach możliwie najtańszych. (1183 1-15)

Fabian Hochstim.
> y y t f i f  i r r

M M I Ó W Z A K Ł A D  
Z D R O  J O  W O - K Ą P I E L O W Y ,

dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, — położony w ziemi Sanockiej, 
w uroczej dolinie karpackiej wśród lasów szpilkowych, — otwartym zostaje 
z dniem 180 maja, od którego to dnia po dzień 30 czerwca i od 15 sierpnia 
ceny pomieszkań o */3 część tańsze. Od taksy tylko te osoby, opatrzone legalnem 
świadectwem ubóstwa, będą uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20 czerwca 
Od stacyi „Rymanów" kolei Transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów, 
kursują wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pi­
law a), za inne Zakład odpowiedzialności nie bierze. — Lekarzem zakładowym jest 
D r. J ó z e f  D u k ie t, mieszkający w Zakładzie w domu własnym. — Zakład roz­
syła wodą mineralną ze wszystkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy. (1173-1-5)

Wszelkich objaśnień udziela Dyrekcya Zakładu
zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
U  —  - r  ,  »
X
X

M o to ry  g a z o w e , X
X

Z powodu korzystnych z fabrykami układów, sprzedawać możemy ^
ff motory gazowe od % konia siły i wyżej, po cenie w ła- 
S  snych kosztów, a niżej cert fabrycznych.
|g  z 5-letniem  poręczeniem  3$
* na spłaty w ratach miesięcznych. $

Za motory nie przez nas dostawione, nie bierzemy żadnej odpo- ^X
^  wiedzialnośei i nie podejmujemy się ustaw iania takowych. (1103-2-10) ^  

Cenników na zadanie dostarcza
H Zarząd gazowni krakowskiej o |
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

I  O W 1 I  Ó W  M #
pod OBORNIKAM I w W. Ks. Poznańskiem

Dra Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY
dla umysłowo chorych i nerwowych

przyjmuje pacyentów płci obojej, oddając im na usługi staranną, troskliwą, 
doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół wyśmienity, 
możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowied 
niego i uprzyjemnienia im puby tu w Zakładzie. (888 5-12)

Na żądanie wysyła się prospekta.
D r. K A R C Z E W S K I. D r. W IN K L E W S K I .

Wodolecznica Salzburg-Parsch,
u stóp Gaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniała panorama górska, kuracye wodne, mię- 
sienie, kuraeye odtłuszczenia i dyetetyczne, kąpiele elektryczne, szwedzka gimnastyka le­
cznicza, sala gimnastyczna, basen do pływania. — Pensyonat 2 złr. — Prospekta wysyła 
H r . B r e y e r .  (825 5 25)

m
W y p r ó b o w a n e  i  p r z e s z ł o  IO O O  n i n a ń  j a k o  n a j l e p s z e  

u z n a n e  c . k .  u p r z y w . z e g a r k i .
WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa.

W  i  l b .  M  i i  1 1  a n  e  f
w  W iedniu , IX ., S erv iten gasse  N r. 1.

Najtańsze źródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków, 
3 lata rzetelnej poręki. 1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za za­
liczką pocztową. — Stałe oeny. — Handlarzom iO°/0. (693-9 10)

lllustrowane c e n n i k i  d a r m o  i opłatnie.

racam uwagę w ich własnym interesie, ażeby 
oje losy zaopatrzyli w w ę g i e r s k i  stempel, 
ńbardziej, że inaczej te losy w y k lu c z o n e  

z r u c ir u  w  W ę g r z e c h ,  a w a r t o ś ć  l o -  
iw  z w ę g i e r s k i m  s t e m p le m  z n a c z n ie  

s i ę  p o d n ie s i e .
M u s z ą  być  s t e m p l o w a n e :

iĄGZU Macudzmski apt., w s u u u r  e*.. ^zer- 
icki apt., — w SZCZURÓW Y W. Heinz apt., — 
7 SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR­

NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek,, 
M. Adler apt., J . Sokalski apt., — w WIELICZCE 
B. Mieezyńeki antek.. — w WOJNICZU Nodzyń- 
aki apt., w WILAMOWICACH F. Schneider 
ap- — w ZAKOPANEM Ford. Tabeau aptek., — 
w ŻYWCU L. Graff aptek.. J . Herdliozka aptek.

(.872-6-)

str. lo s / kredytowe, 
3deń. „ komunalne, 
, losy austr. zakładu 
kred. ziem. z 1880,
,y żeglugi parowej na 
Dunaju,
str. losy Czerwonego
krzyża,
ly Palffy,
, Clary,
, Rudolfa

losy Salma,
„ Saint Genois,
„ Salcburskie,
„ Innsbruckie,
„ krakowskie,
„ lublańskie,
„ stanisławowskie,
„ tryesteńskie na 50 

i 100 złr., 
Waldsteina, 
Windisehgraetza,

tudzież z zagranicznych losów: 
skie losy Czerwonego krzyża i 3% serbskie 

losy po 100 franków.
dsteplowanie, t r w a j ą c e  t y l k o  d o  d n ia  
m a j a ,  uskutecznia p u n k t u a l n i e ,  p r z y .  
p n ie  i p e w n i e  (1156-1-3)

BRUDER d ir n f e l d ,
BA NK H A U 8, 

Budapest, Badgasse 4 .
     II III .--‘-"j— ra*L;

C s s I o i A w  D r a k i r a i  „ G m w *

PAPA DACHOWA, 
LAKIER DACHOWY.

izoiacyi
c a r k o l i n e u m  (brunatna konserwująca 
powłoka na drzewo), m y k o t h a n a t o n  
(najradykalniejszy środek przeciw grzybowi 
domowemu) czarny l a k i e r  ż e la z i s t y ;  
fachowo urządzone najtańsze wykonanie

oac
za poręczeniem, tudzież rekonstrukeya, na­
prawy, powłoki i roboty konserwacyjne 

takich dachów.
Paw eł Hiller I 8p.

w  Wiedniu, IV. Fayoritenstr. 20, 
w  Wiedniu.

Kosztorysy, prospekta itd. darmo i opłat. 
Fabryka: Brunn am Gebirge. (534-9-10)

1

WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE
szczególniej uillańskle wina własnego chowu i z majątków
ziemskich poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony

w roku 1872 p. f.

Y I N C E N Z  S C I I I  T H  &  C O M P .
właściciele winnic i hurtowni producenci win

w Villany w Węgrzech, (617-17-26)
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .

Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r.

Pisarz ekonomiczny
poszukuje zaraz posady za skromnem wynagro 
dzeniem. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
* .  A . Nr. 256 na dole, P o d g ó r z e  przy Kra­
kowie. (1003 6 6)

Posadę p e ł n o m o c n i k a ^ ^
mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio­
letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
J a n  S. poste restante Lwó w.  (849-14 24)

B iź u le r y e
francuskie dla pań i panów: broszki, 
bransolety, szp ilk i, sp ink i, łańcuszki 
do zegarków — poleca po bardzo ta ­
nich cenach  Magazyn [998-11-21]

F. Szukiewicza w Krakowie.

Modele paryskie.
Kapelusze wiosenne 

i letnie
w wielkim wyborze poleca

M a g ’a i y a s  m ó d
Aleksandry Zamoyskiei

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
Rodne woalki, kwiaty pa­
ryskie, trykoty, sznurówki 
oraz wszelkie nowości w zakres toa­
lety damskiej wchodzące. Przyjmuje 
zamówienia na suknie damskie 
wykonywując takowe spiesznie, z gu­
stem i elegancyą po cenach 

umiarkowanych.
Kilka uzdolnionych panien

w krawiecczyźnie damskiej znajdzie 
stałe zajęcie. [1089-4 18]

H i m s l & I  z ą i *
amerykański (Virginia)  nasienie świeże 
i pewne z ostatniego zbioru IOO kilo 
wraz z workiem 18 złr., 50 Ł>iIo 
9 złr., 30 kilo 6 złr., 35 kilo 
złr. 5*50, IO kilo złr. 3*40, 5  
kilo złr. 1*35, 1 kilo 30 cent. 
poleca J. iśulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (1128 3 14

RATENTE
w k r a j u  i z a g r a  
n ic ą  — uskutecznia

inżynier l i  Palm
(Miehalecki & C o) 

w  W iedn iu , I., S te fa n sp la tz  N r. 8, 
Wydawca 111. ó. u. Patent-Blatt. 

P r z e p r o w a d z o n o  o k o ł o  l lO O O  s t a r a ń  
o  p a t e n t a .  [1095-2-25]

Cei. król. wył. upr*

do farbowania siwych włosów,
KS A. Maczuskiego, C,
w  W ie d n iu , K * rn tn er» tra sse  19. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadaj ac 
włosom najdalej pol5 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, skstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, anizdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktu erzechow., płynnego zł. 8
1 słoik pomady oraeehew ój   zł. 8
1 flakon olejku orzechowego.............. al. 1

Składy w Krakowie maję: W. Fen* ku­
piec, Konstanty Wloanlewokl aptekarz.

(873-11-20)

K Ł A D U  J A / > D V
państw ow ych  w  Galicyi.
P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  k o l .  p ó ł n o c n ą  

p r z e z  A S o n a rk ę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, 

Zwardonia, W iednia, Żywca, Husiat/na, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po poł. ż Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  k o l e j ą  K a r o l a  
L u d w i k a  p r z e z  P ł a s z ń w

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e J
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

W Y C I Ą G  as R O Z
0. k. a u s tr ia c k ic h  kolei

W y j a z d  z  K r a k o w a  k o l e j ą  p ó ł n o c n ą  
p r z e z  B o n a r k ę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna ;

6 g 56 m. wieczór do Nowego Sacza, Chyrowa,
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska,
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

W y j a z d  z  K r a k o w a  k o l e j ą  K a r o l a  
L u d w i k a  p r z e z  P ł a s z ó w

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały,

Wiednia.

W y j a z d  z  P o d g ó r z a - P ł a s z o w a
6 g. 35 m. rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia;
6 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąeza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 3 m. po południu do Oświęcima, Wiednia,
7 g. 28 m wieczór do Nowego Sączą, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

W y j a z d  z  T a r n o w a  P r z y j a z d  d o  ł a r n o w i
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,: 12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sąeza, Chyrowa,

Koszyc; I Zagórza;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- j 11 g. 22 m. przed południem z N. Sącza, Chyrowa,

wa, Nowego Sącza; | Zagórza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca,

Nowego Sącza. Suchy, Chyrowa, Zagórza,
l l w a g a .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakówa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (895-13 )
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po oenie 6 cent.

P r z y j a z d  d o  P o d g ó r z a - P ł a s z o w a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro­
cławia, Oświęcima;

4 g. 12 m. po południu z Wiednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna Bielska-Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

7/ OGNIOTRW AŁE żelazne

k a s e t k i
do przyśrubowania, tudzież 

u ż y w ane  i n o w e, o g n io trw ałe

! H i § t  I
ma najtaniej na sprzedaż (1029 4-)

8. Berger, Wien, Braunerstr. 10.

PAPIER RI60LL0T .
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW

P rz y ję ty  p rz tz  szpitale w P aryżu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM D *M O  I  W  PO D R Ó ŻY .

W ymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWI \ J >  
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY :

( 24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Dostać możpa w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńsktego, Redyka i Wiszniewskiego. 

(192-13-1

O T R Z Y I H A łO  N A J W I K S iE Ą  
K H K C t Ę .

0  ingerencyi S ąd ów  przy zn iesien iu

Prawa Propinacyi
w  Galicyi,

napisał adw. D r G. M ałachow ski.
Dziełko obejmuje rozbiór krytyczny odno­

śnych przepisów, zastosowanych dla ustaw 
praktycznych, tudzież zawiera dosłowny tekst 
wszystkich, ze zniesieniem prawa propinacyi 
w związku będących ustaw (ces. patent z r. 
1850 i 1853 ustaw. kraj. z 30 grudnia 1875
1 26 stycznia 1889 r. itd.) rozporządzeń minist. 
i orzeczeń Najw. Trybunału z przytoczeniem 
wypadków praktycznych, d la . w ł a ś c i c i e l i  
p r o p in a c y i .  (1174 2-)

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie.
Cena 1 złr., z przesyłką pocztwą 1 złr. 15 c.

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okooimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gsrdłany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece K . W i s z n i e w s k i e ­
g o  w K r a k o w i e  i P .  B i k o l a s z a  we L w o ­
w i e .  — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8«  ct. (175-21-)

W  P i§ a r a c l i9
poczta Krzeszowice, 

jest a porodu zwinięcia jednego działu 
obory zarodowej czystej krwi Holendrów, 
pod przystępnemu warunkami do nabycia:

12 szt. buhajków rozpłodowych
w wieku od 1 do 2 lat.

Bliższa wiadomość na miejscu w Zarządzie.
[980-9-10]

Muehnie naftowe,
maszynki spirytusowe do gotowania,

samowary Tnlskie
oraz blaszane własnego wyrobu

poleca (465-9-26)

Mitro! Marims, blacharz
w Krakowie p rzy  ul. Szpitalnej L . 18. 

Urządza łażuie domowe, wodociągi, klozety, — 
pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem.

Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
P y p l o m e m  h o n o r o w y m ,

jako pierwszą i najwyższą nagrodą.

T R A W A  MIODOW A
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wybo na roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje ■* z ł r . ,  przy zakupnie zaraz 
IO  k o r c y ,  dodaje się korzec bezpłatnie Zamó­
wienia uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład na­
sion w B o c l i n i .  (482-22-30)

W f i T A W A
Obrazów fotoplastycznych

otwartą została 
przy ulicy Sławkowskiej pod N r. 4  

(dom p. Federowicza). 
najpiękniejsze widoki z Hiszpanii, Portugalii, 
Szwajcaryi, Włoch, Turcyi, Egiptu, Paryża i t. p. 

przedstawione będą nadzwyczaj łudząco.
Wstęp od osoby 30 cut., dzieci 15 cnt.

Wystawa otwarta codziennie od godz. 2 popo­
łudniu do godziny 9 wieczór.

O liczne odwiedziny uprasza. (1146 3-)
L u dw ik  Ł au n er.

W tym tygodniu
H iszpania  i Portugalia.

WINA GÓRSKIE
z  Villany i P ięc iu k ośc io łów .

Polecam w uznanym znakomitym gatunku w i­
na czerw one z Villany i b ia łe  z Pięciukoćciołów , 
daw niejszych  la t , po cenie od 2Q ct, za litr 
wzwyż. Rozsyłka w beczkach od 30 litrów 
wzwyż. W i n o  n a  w e t y  także w butelkach. 
Cenniki darmo. N ajrzeteln ie jsza  ob słu ga  z a ­
pewniona. (1021-7-)

Producent wina i handel win
S l g  G r i i n ’s  U T a c h f o l g e r ,

Hauptplatz 16, Fiinfkirchen (Ungarn).

długich, zielonych, plennych 1 kilo 1 złr. 60 ct. 
półdługich 1 kilo 1 złr. 10 ct.— Przy wiekszen 
zakupnie taniej. (1144-2-5

S . 91 f i l l e r ,  
h a n d e l  n a s i o n  w BISENZ.

Tbć Pargatif-Chambsrd
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P e n a  CHAMBARD •Paryżu
W iMad k ió ry eh w sh ed ig  wyigtiBie 

rośliny i kwiaty, 
itanow i| środek 
przeczy ssszajgsf, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
pici i w ieka, mo-

__________ g |  g# zażywać
nia się od zajęć. Użycie ich 
od Mfltgmienia i tółsi, które

sez oderwania 
oswobadza
się od czasu do eiasu skupiają w żołądku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i eyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te  sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
gtowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i  wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym* zafkg- 
mienia kiszek lub żołądka. »
W KRAKOWIE: w aptekach pp. Taauoznsuieo, 

R ran* i WlIWBWłllSŁO.
W Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wisz- 

niewskifgo.________________ (309-11-121

l i f Ą s ą  B m t a i  M m f  i k k e r n M


